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ozmowy w Moskwie trwają 
„Daily W ~k " b k • h Il k• h' RZYM PAP. - „Unita" komenrując prze. or er O an ructwte mars a OWS IC biieg rozmów moskiewskich przypomina. te 

I , d . I E . ~Rząd Polski wystosował notę do Fralllcji, w p anow po Zia U uropy I któ.rej podt.rzymu.~e swój ;protest przec.i~o je 
LONDYN (PAP.). Dzienniki londyńskie wy· jest sprawa pokoju, powinni zorganizować Bevinem .raport ot.rzym:my w nocy z l\;i<?skw~ ~ost.ronneJ akc11 mocarstw zachodnich w 

rażają przekonanie ie przedstawiciele mo· kampanię i domagać się, aby rozmowy mo· na temat spotkama m1ę~r prz.e~stawic1elam1 Niemczech. 
. ' . · . d 1 d trzech mocarstw zachodnich a llllmstrem spraw Um"t " om · · ~~...;.~de „_, __ , carstw zachodn:ch odbędą Jeszcze dalsze kon· skiewsk1e były prowadzone na zasa z e o· . I „ a awia .rown"""~ rzagaw..LL=-O 

b . d . b . . . kł d zagramcznych Mołotowem. b ._ ,, „ ł •·'eh T\...: __ ,,_ dkreśl :i f?re~cje :i; ~inistrem Mołotowe~ Podk~eś~a ~eJ ~oli, zgo me z .o ow1ązu3ącynu u a a- w celu omów·iel'Ua- raporfu spotkaLi się rów- . .n.oaon11 w 0'5'".'4 • ,„„,,e~ po a, • 
się, ze mJmster Mołotow pragrue omówiema nu 1D1ędzynarodowymi. nież ambasador francuski iMas-sigili i sir Wiliam · PolBka odnosi się przychyln.re do przyznania 
całokształtu problemu niemieckiego, podczas Strang. W londyńskich kołach dyplomatycz- ! powieJ'.nictwa nad Libią Włochom. Jedynie 
gdy reprezentanci państw zachodnich dążą LONDYN PAP. - ~ak d.ono6i agenchcja L Re~- nych nie przewiduje się, by nowe uzgodnione Związek Radzieckli i kraje demok.racji ludo-
przede wszystkim do tego, aby poprawić swą tera, ambasa~o"' .stanow Ziednoczo~y ~s instrukcje trzech mocarstw zachodnich zostały I . . . . . 

. B 1. . . Douglas odw~edził we wtorek Foreign Office, przekazane przedstawicielom tych mocarstw w wei wypowiedziały się na korzyść Włoch -
pozycJę w er ime. b . . ć · · t · eh M k · d · d I stwierdza dzienńik Daily Worker" przypomina że przed kil· y omowi z mlllils rem spraw zagraniczny <JS wie prze sro ą. . 
k~:na miesiącami państwa zi:cho. dąie miały 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 :akt ten notu!e równi~ „Avanti" i ,,Pae5ew, 
okazję wszczęcia rozmów ze Związkiem Ra· D d • • t M • ktore ;przytacza1ą 6'tanowisko !Polski w epra• 
dz.ieckim. Oka~ja ta wyłoniła s.ię podczas ~- epesza o . lllllllS ra Inca I wie ko!onii włoskich. Dzienni.kl te potępl.ajq 
nuany not między Bedell·Sm1them a rruru· . · ,reakcy1ną prasę włoską ~ śwl<1dome J tend&n 
strem. Mołotow~m, lecz r~ądy ma.carstw za· od czechosłowackiego ministra handlu zagranicznego cyjne przemJJczanJe stanowJ&ka Polski w sprłł 
chodmch odrzuCJły tę okaz3ę. Zamierzały one wie problemu kolonii wl08klch. 
najpierw wprowadzić w życie w całej pełni WARSZAWA PAP. - Minigter Przemysłu cbnlk6w I artystów posiada fednakowo ważne 
plan Marshalla rozoudować system sojuszów i Handlu Hilary Minc otrzymał od opuszcza- 7lllaczenie tak dla Polski, Jak i dla Czechosło- • 
między państw~mi zachodnimi i stanami Zje· jącego Polskę czechosłowacJdego ministra han wacji PtetrO NeDDI• 
dnoczonymi 1 a następnie dopiero przystąpić dlu zagranicznego dr Antondeqo Gregora de- Po~acam do Pragi z głębokim przeświad-
do rozmów 'ze Związkiem Radzieckim. peszę treści następująoej•: ore:uiem, ~ wspólna nasz.a pra.-:.a na. ostatnim I przybył do Moskwy 

w związku z tym rządy krajów zachodnich P-rzed wyjazd.em z zaprzyjaźn~<>n.ej Pols:Id ze- pos~edzeruu Rady Gospodarooej będzie owoc-
b t chce Pan Ministęr preyjąć jeszcz.e raz podzię- na. Nasrz:e rozmowy i bogate doświadczenia MOSKWA PAP. - Pdetro Ne.nni, przyw6d-sharmonizowały pod a utą Waszyngtonu kowanie za serdeczne przyjęcie. ~byt na Wy- o:raz Wll"ażenla, jakie wywozimy z waszego kra· ca socjali.stów wlo.skich, pr.L'}"był z Lenill9ra­

swą politykę w Europie zachodniej i w Niem· stawie Ziem Odzy&kanych we Wrocłaiwłu na- ju, przy~rią się dro jeszcze więks7.ego zce- du do Mo-s.kwy. Ne.n.ni spędził :kdmta dnii w Ld 
czech zachodnich. Prowadziły one akcję ak· pełlllq mnie głębokim podziwem dla wysiłku mentowarua preyjaźni polsko-c:zoechosłowaoldej nLng.radzde, gdzie SZCLeg61nie zainteresował 
tów jednostronnych, ignorując stanowisko braterskieq0 narodu pol&kiego. Wystawa tak I oraz współpracy g0S1p0dax,::i:ej między naszym.i się i zwiedz.ił miejsco:wO!Sd ..związane z boha· 
Związku Radzieckiego i jego sojuszników. imponująco przygotowana przez waszych te- baj.am!. ten;ką obroną Lenin9.radu. 

Plan amerykański okazał się jednak planem 11-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1m-1111-nu-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111- 1111_, 
nierealnym. Odbudowa gospodarcza Europy 
zależna jest nie od pomocy zagranicznej, lecz 
przede wszystkim od rozwoju ·handlu mie· 
dzy Europą Wschodnią a Zachodnią. Plan 
Marshalla, jako plan odbud<JWY Europy ,_ 
zawiódł w zupełności. Na.rody europejskie 

łre tarcia między Belgią i Holandiq 
Zimna wojna między państwapń Beneluxu 

niedwuznacznie dały do zrozumienia że do· PARYŻ PAP. - z Brukseli dono.s-zą o Poważne zaniepokojenie w kołar.h belgij­
browolnie nie wezmą udziału w anglo·amery- o.gtrych tarciach w stosunkach pomiędzy Bel- skich wywołała wiadomo-ść, że deficyt ban­
kańskiej grze, ·skierowanej przeciwko Związ· gią i Hola·ndią. Pomimo starań z obu st.ron, dlowy •tego państwa z Holandią wyniósł w u­
kowi Radzieckiemu i godzącej w interesy Eu· nie tylko nie zdołano usunąć spornych spraw biegłym .roku 25 mi.Liardów franków belqij-
ropy. lecz zaob.serwowano dalsze ich zaostrzenie s.ię. sk.ich, w czym niemałą .rolę odegrał wzmożony 

w tej sytuacji _ pisze ~,Daily Worker" _ Proame.rykańska polityka belgijskiego pre- import ze Stanów Zjednoczonych. 
nie mają racji ci publicyści i politycy którzy m!era Spa?ka .spo~yka się z .~oraz liczniie)~zy- Do kampanii przeciw.ko poliityce Spaa'.ka d 

. . . : ' mi głosam1 krytyki w Holandii. Prasą. bel911.ska wzrostowi interwencjonizmu amerykańskiego 
przeciwstawiaJą. s.ę ustępstwom. ze strony .mo nie ukrywa swych zarzutów pod adresem Ho- w ·Wewnętrzne sprawy ik:rajów Beneluxu przy­

.c~rstw z_achodmch na rzec~ Związku Radziec- landii za niechęć do bezwzględnego podpo- łączyła się również Holandia. 
k1eg?. Nie o ~stępstwa w ŚC'lsłym tego sł~wa zna I rządkowania się polityce Spaaka, prowadzącej Prasa tego kraju donfo'sła o istnieniu tajne­
czen!u chodzi, lecz o naprawienie błędow, po- do całkowitego uzależnienia Beneluxu od Sta- go układu .gospodarczego pomiędzy USA J Bel­
pełnJOnycb w przeszłości. Ci, którym droga nów Zjednoczonych. giq, podkreślając szczególnie bezceremonialne 
~ ............ ~....,. ......... ..._...~..._,..._,.....,...._,.....,.~.._,. .... ....,.~ ........ ...,...__....._........,.www www ww www .... ~...._...._........,. ............. 

rozpaooszenle się przemysłowców amerykań­
skich w Kongo belgi/skim. W zamian z.a od"' 
setki, przyznawanie Belgom przez eksploatują· 
cych Kongo Amerykanów, rząd belgijski 'ZO• 
bowią.zał się do zakupywania towarów przede 
wszy.stkim w Stanach Zjednoczony-dl. Pomyka 
taka odbiła się bezpośrednio na belgijsko - ho 
lender&kich stosunkach ha.ndloirych. 
Odpłacając pięknym za nadobne, strona bel• 

gijska wysuwa na iwJatlo dzienne różne nie­
przyjemne dla Holendrów szczegóły ich polity· 
ki w Indonezji. Oczywiście, że tego rodzaju 
wzajemne zarzuty nie wpływają na odprężenie 
lecz - wręcz iprzedwnie - przyczyniają się 

Wallace piętnuje politykę Trumana~::;;.:"'··'""'· -
Atak na swobody demokratyczne spotka się z odporem postępowej opinii USA na Malajach 

LONDYN l'A1P. - Nadchodtzą ru· dal.sze wi:a NOWY - JORK PAP. - Kandydat Partii Po· kratyczne/ I republikańskie/ zar6wi11-0 w życiu I nych pl'Ze'L konstytucję il 6twJerdził, że w chwi domośct, świa.dczącL 0 co.raz bardziej rozle· 
6 tę,powej na l'tanowisko prezydenta Henry wewnętrznym jak J na aren.ie międzynarodo- Ji obecnej w Stanach Zjednoczonych prowa- głym cha~a.kterze walk na Malajach. Ostatn~o 

WaLlace złożył przed· wej. dzona jest kampania represji przeciwko siłom brytyjskie siły wojskowe prowadziły opera• 
stawicielom prasy oś- Nawiązując do ostatnich wystąplieil Truma- po.stępowym, która nie miała dotycha;as pre- cje przeciwko Paulai (Malaje północno _ za• 
wiadczenie, w którym na, Wallace podkreślił, że wypowiedzi prezy- cedensu w historii kra j:u. Wallace 2apowie- chodnie), gdzie, według donie&ień b.rytyjslticli 
ostro napiętnował pro· d~t~ sq całkiem &/?rzeczne z faktyczną działa! dział jednak, te partia postępowa będife 'N(l.I znajdowała się baza powstańcza. Ope.racje ie 
wadzone ostatnio docho noscią 1ego partl~ 1 rządu. . . czyla w dalseym ciągu przoolwko próbom MJe przeniosły się do dżungli. Patrole brytyj61lde 
dzenia w sprawie .,dzia Wallace oskarzył nas·tępme ministra spra- 1 . wykryły koncentrację około tysiąca powstań• /alności antyamerykań- wiedliwoki Clarka o pozbawienie obywateli slenia swob6d obywaJte skkh l OipanOWCIRla kra 

6 skiej" wielu przedsta· i organizacji amery>kanskkh praw przewidz:a- ju prze.z 1ectkc/ę. c w. 
wicieu obozu postępo· Rozruchy. w Iranie 
~zJ'.0±e~!i~~eter;!~: Zaci•te walki .na froncie Gram mos MOSKWA PAP. - Agencja TASS donosi z 
'.lanii jest odwrócenie 'f Teheranu, iż w związku z ogólnym pogol'Qe-
uwagl narodu amery· RZYM PAP. - Agencja Elefteri Elilada do-, tam wykonany wyrok na 8 dZJiałaczach demo niem się sytuacji materialnej łucLnośoi :l ostat 

ka1iskiego od aktualnych zagadnień nierestrzy nosi, że silne oddziały wojsk atenskich pró· kratycznych. W Herakleyon na Krecie rozstrze nią zwyżką cen p.roduktów żywnościowych w 
gniętych dotychczas przez partie rządzące. bowały opanować okolice Oxya, Liokas i Sta· lano 5 przywódców organizacji EAM i jed- różnych miejscowościach kraju doszło do roll 
Kampania ta jest dalszym ciągiem polityki ter vros na linii Grammos. Zacięta walka trwała nego z bohaterów ruchu oporu z czasu oku· ruchów. Dziennik „Iran" podaje, że w Każwi"' 
roru stosowanego przeciwk-0 elementom postę przez cały dzień i zakonczyla się w i · fo11iem pacji niemieckiej. W Atel).ach z.o.stał wszczęty niie .rozruchy zakończyły się krwawym star< 
powym, za którą odpowiedzialność pono~z~ monarchistów na pozycje wyjściowe. proces przeciwko 38 demokratom, oskarżonym I ciem między oddziałami policji i ludnością 
przywódcy obu partii, w tej liczbie rówruez W rejonie Skantsiko oddziały atenskie pod o dostarczanie pomocy arm.i.i demokratycznej. miejscową. 
Trumcrn. jęły również próbę przekroczenia r.z.ekli Saran 

Dwupa.rtyjna polityka zastraszania" zda· taporos. Atak ten ~ostał odparty przez ~!~ 
." • . . . . demokratyczną, ktora zdobyła znaczną ilosc 

niem Wallace a zmierza do calkowitej likwi· sprzętu wojennego ,m. in. 5 ciężkich możdzie 
dacji swobód konstytucyjnych W USA i /estl rzy pochodzenia amerykańsldego. 
skutkiem bankructwa postufotów partii demo RZY'M PAP. Jak donoszą z LamH, został 

De Gasperi wspo1naga Sophulisa 
Robotnicy włoscy w Taranto :nie chcq ładować 

broni dla faszystów greckich 
RZYM PAP. - W Taran to trwa w szerokich 

masach robotniczych wzburzenie. wywołane 
faktem że okręt greckiej marynarki wojennej 
przybyl do tego portu, by załadować broń dla 
faszystowskiego rządu greckiego. Robotnicy 
arsenalu strajkują na znak protestu już od 48 
godzin. Do strajku pr2vłaczvli Ili• robotlllicy 

różnych fabryk . Okręt g.recki .stoi na kotwicy 
'O kilometr od wybrzeża. Policja otoczyła port 
Krążą pogło.ski ~e załadowanie okrętu odbę· 
dzie się za pośredn ictwem łod'Zli marynMki wo 
jenne.j, ażeby uniemożliwić jakalcoJwJ,olc. in­
terwAD<"ia .-obnt:n.ików. 

• 7 

Poprawki do projektu Reynauda 
uchwalone przez komisję finansowq francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego 
PARYŻ PAP. - Komisja finansowa Zgro-1 łem kapitałów p.rywatnycli, bez uchwały par-' 

madzenia Narodowego uchwaliła szere.g ist<Jt- lamentu. Do ikoil<:a bież • .roiku rząd ma wnieść 
nych pop.rawek w zwną.zku z a.rt}'\kułem 1-ym pr<Jjekt statutu pnedsiębiorstw znacjonalizo• 
projekru Reynaud. Przyjęto zasadę, że z:wol· wanych. 
nienia urzędników n.ie mogą być w sprzecz; 
ności ze statut em urzędniczym. Odnośnie ar· 
tykułu 2-go uchwalono, że żadne przedsiębio.r 

.stwo znacjonalizowane nie może być prze­
kształcone w towarzv..two m~es:r.ana z ud~la-

Artykuły 3-d I 4-ty ograniczone zostały w 
ten sposób, że św.iadczenia ubezpieczalni nie 
mcgą być zmniejsZOille, zaś przepisy mogące 
stanowić pretekst do ograniic>""""i.a nraw atraj 
koWYch :r.ostałv uchvil.ona. 
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Młodzież krajów uciskanych przez iiliperializm Nin:W;r;;;~ł„schuste1 
apeluje 0 poparcie U młodzieży pańSiW demokracji }udowej Najgłośniejszym niewątpliwie spośród w~o-o 

skich książąt Kościoła jest arcybiskup Med10-
WARBZA W A PAP. - Trzeci dzień obrad świata o lepsze jutro zakończy .się sukcesem., zadań, jakie stawia przed sobą Międzynaro- !anu, kard. Schuster, który reputację swą usta·. 

międzynarodowej konferencji młodz.ie·ży pra- Przedstawiciel Brazylii Pedrosa równięż dowa Unia Studentów - jest demokratyzil- !ił już w lalach faszyzmu, ljlogosławiąc uro­
cuj4cej, które toczyły się pod przewodnie- przedstawił trudne warunki żyda i pracy mło cja wychowania. MUS widzi rozwiązanie tego czyście pułki „czarnych koszul„, wyruszaj4ce 
lwem sekretarza Swiatowej Federacji Młodzie dz i eży, wyzyskiwanej przez rodzimy i między zagadnienia w jedności wszystkich postępo- . na podbój Abi6 ynii, a później _ Hiszpanii. 
ży Demokratycznej Berta Williamsa, wypełniły narodowy kapitał. wych sił całego świata. Dlatego też MUS jest 
dalsze referaty uzupełniające, delegatów po- Jego charakterystyka sto~mnków, panują· i pozostanie członkiem Swiatowej Federacjo" Kard. Schuster wydaje mnóstwo „listów pa· 
szczególnych krajów. cych w krajach Ameryki Łacińskiej była zgo- Młodzieży Pracującej i z całą QStrośdą wy· sterskich„. Sypią się one jak z xogu obfitości 

Pl · b ł d 1 z k dna z oceną delegata Wenezueli. siąpi przeciwko tym, którzy chcieliby osłabić przy każdej oka-zji, a zebrane razem utworz.y• erwszym mowcą y e egal wiąz u Ra- łyby pokaźną bibliotekę. Parę miesięcy temu, dzieck1"ego Aleksy Kli"mow W imieniu Międzynarodowei· Unii Studen- te więzy, izolu1·ąc ruch studenck1. · · w okresie wyborów włos-kich, kard. Schuster v,r t • tów (MUS), iktórej delegacja bierze udział w Wraz z, hasłem demokratyzacji wychowa- k 
. I s.ęyuiącego na trybuną\ przed.stawioiela obradach konferencji, zabrał glos przewodni- nia MUS wysuwa jednocześnie hasło walki o zwrócił na siebie uw~'.Ję opinii światowej, ja. o 

wie omL ionowych mas młodzieży radzieckiej. czący Związku Akademickiej Młodzieży Pol- pokój i lepsze życie. Niemożliwe są bowiem autor ,listu pasters.kiego„, w którym zabraruał 
:zgroma~zer_ii przyjęli entuzjastycznymi i dłu- skiej, posel Zenon Wróblewski. . siągnięcia kulturalne bez trwałego pokoju i po duchowieństwu swej diecezji udzielać J>-06łu9 
gotrwdsa ym1 owacjami. Zebrani na sali obrad Stwierdził on, że jednym z najwainiejszych le.psze.n.ia ogólnych warunków bytu. religijnych wiernym, należącym do Frontu Lu· 

• prze tawiciele młodzieży oo.lego świata pow- dowego lub głosującym na jego J.i6tę. Wystą-
slają z miejsc i wśród burzy oklasków skan- B 

1 
pienie to było również odważne, jak gwałtow· 

dują nazwisko czolowej postaci świ<Ilowego R 0 k 0 w a n 1-a ha n d I 0 we z u g a r 1· ą ne; nigdy nie słyszeliśmy. by z podobną odwa 
obozu pokoju i demokracji - generalissimusa gą i gwałtownością kard. Schuster występował 
Stalina. przeciwko 7Jbf0dniarzom hitlerowskim, k.tóny 
Niemilknące okrzykl młodzieży Sta-/in, Sta- 0 dalsze rozszerzenie Wymiany gospodarczej w latach wojennych okupowali Włochy. 

lin, oraz owacje na cześć Związku Radzieckie Do kolekcJ·i ,,listów pasterskich„ kaxd. Schu 
go dłu O · J · d 1 t · d ·e k. WARSZAWA PAP. - W Warszawie rozpo miany handlowej oraz zawarcie nowej umo-g me pozwu a/q e ega owi ra 21 c ie stera przybył 06tatn1·0 i·eszcze i·eden: :zawiera• m · ó · · R. · częly się rokowania handlowe pomiędzy przed wy na okres od 1 września rb. do końca roku u na rozpoczęcie przem w1enia. owme w . 1 49 1·ący potępienie zamachu bombowego w cza.6ie 
t k · · · ł · t 1 sta wjcielami zainteresowanych mmisterstw 9 o ·u przemow1ema sowa mowcy częs o prze- · procesi·i w Bareggi _ 1·ednei· z m.iei·scowości ' l k · · · · D 1 · gospodarczych PołskJ a .rządową delegacją bul Gło· ~ t kułem przywozowym ~ Bul .rywane są . o,;: as ami 1 owaciam1. e egac1 wnym ... r Y ~ - diecezi·i mediolańsk.ieJ'. Bardzo słusznie si~ &ta· 
ezczególnie gorąco i życzliwlie oklaskują cha· garską - pod prze':"odniclwem dyrektora De: garii są rudy, koncentraty, tytoń i skóry, w ło, że ten czyn prowokatora został potępiony 
rakteryzowanych przez mówcę młodzieżowych partamenl~ .Trak tato.w w Mm .. P.rzemy6łu I zamian Polska dostarcza Bułgarii wyroby włó i orędzony przez duchownego zwierzchnika 
bohatero·w pracy Zw1'ązku Radzi·eck· Ha. n. a.lu .m1mstra pełnomocnego m-z. Henryka kiennicze, tabor kolei· owy, chemikalia, wyro-lego. diecezi·i. Trudno 1·ednak zrozumieć, dlaczego N t · b ł d 1 Rozanskiego. by hutnicze mas.zyny i artykuły farmaceuty-as ępnym mowcą y prze sta.wicie mło: . Delegacji bułgarskiej przewodniczy wicemi- czne. • kard. Schuster uznał za właściwe podzielić się 
dzieży Venezueli Lugo, który w 5wym prze- . h dl . · ·· B p t I ze swymi owieczkami przy tej okazji dziV(Ilą 
mówieniu zwrócił uwagę delegatów na cięż- n~ster a~ u 1 aprowiza<:JI p. eno e row- Wartość obrotów w ramach ostatnio zawa.r i ryzykowną kon<:epcją, iż zamach na procesję 
kie warunki życia i pracy mł~zieży krajów s k~kowania polsko • bułgarskie mąj!ł na ce· tej umowy, wyniosła ok. 8 milionów dolarów był „oznaką.. czerwonego niebezpieczeństwa, 
Ameryki łacillskiej. Młodociani pracownicy lu omówienie dotychczasowych wyników WY• po każdej stronie. któ1e wyciąga rękę przeciwko religii„. 
są bezwzględnie wykorzystywani w przemy- Wydaje nam się, że podobnych 05kar!eń 

śle i na roli. przyczym zasada „za równą pra- Cyrena·ika z· ąda ni·epodległos·ci· nie wolno rzucać na wiatr. bez przytocze.n.ia cę - równa płaca„ wbrew oficjalnym oświad dowodów i uza.sadnień. Stosując metod!} lek· 
<:zeniom bynajmniej nie jest słosowana. komyśłnych i ogólnikowych zarzutów, można 

Przemawiający z kolei delegat młodzieży LONDYN PAP J k d . . R ł . d . . dl ł . i k by ,,czerwonemu n1·ebezp1·eczen·~twu" przypis~ć „ · · G p d · . - a onos1 agenC)a eu- wystąpi z zą am em n~epo eg osc tego ra- ·~ 0 

numunu eorge eagu, ser eczme witany k ·· 8 · · · 1·b·· k · p · · · d 1. • • 4 h w1·nę n~i·roz.ma1"tszych fakto'w 1· zi'aw1·~k. Moz·na 
b h b ł tera z o a.zi1 -eJ ro'Czmcy utworzenia 1 lJS o- JU. ostanowiono zwrocie się o "'om1sii -c ~ ~ przez ze rany<: • zo razowa w swym prze- b k" f .. k . ł . k . . d h k by np. oskarz·yc· to ,,n1·ebezp1"eczen' ~two„ <> -· · · d b · . · . ł d . ara s 1ej ormaci1, tora wspomaga a WOJS a mocarstw, rozpatruiącei sprawę awnyc o- ·~ mow1enm z o ycze i os1ągmęc1a m o z1eży ru b . k 1 Wł h . . . 1 .. ł k . . dl ł . C wywoływani·e burz 1· huragano· w, przypi-..,·-. k. · · d ,_ rytyis ie w wa ce z oc ami, · msp1rowany onn w os ich o uznanie niepo eg osoi y- •z „„ 

muns le) w powoiennym emo'"ratycznym u- prze.z Brytyjczyków emir Cyrenajki ponownie renajki. morskiego i zaćmień księżyca, katastrof lot-
stroju Rumuńskiej Republiki Ludowej, opartym' niczych J nieurodzaju _ i wielu, wielu innych 
na pełnej sprawiedliwości społecznej. Młodzież N d f 1 , k 1 b • • k • I ' 1 jeszcze rzeczy. 
Rumunii - powiedział m. in. mówca - 1est owy r z Q I n s I ro n I (J p I ta I st o w Nie jest to z pewnośd1t właściwy- spoe6b 
.szczególnie wdzięczna bohaterskiej armil ra- postępowania dla dostojnika kościelnego, lr.tó-
dzieckiej, której zawdzięcza wolność J niepo- Sk d 1. . • f• , k• h . I d kr . ry z natury swego powołania >POW·inien świe-dleglość narodową. an a ICZlle posumęc1a lllS IC SOCJa · emo atow cić „maluczkim„, jak.o wzór Tozwaqi, o.ględno-

Przedstawiciel młodzieży Algieru, Kraba Ha MOSKWA PAP. - Korespondent agencji I ·raz większe dochody kosztem państwa i klaoSy ści, sprawiedliwości. Ale gdzież tu mówić o 
mou, omawiając gospodarczą i społeczną struk TASS przytacza artykuł dziennika „Tuekan· robotniczej. Przy pomocy przedstawicieli .rzą- sprawiedliwości, skoro kard. Schuster, auto! 
turę kraju, zwrócił m. in. uwagę na ciężkie san Samomat„, który stwierdza, że ostatnie po du w kieszeniach właścicieli zakładów pne- tak lkznych listów paster6kich, nie wydal prze 
warunki, w jakich żyje młodzież Algieru. Wy siedzenie sejmu fińskiego wykazało dobitnie, mysłowych znalazło się sporo m:Iionów pocho cież iadnego listu po zamachu na Togliatti'ego 
zyskiwana przez swych pracodawców mlo- iż nowy rząd czyni wszystko by umożliwić ka dzących od fińskich płatników podatków. i nie potępił - choć nalerżało - tego zbrodni· 
dzież zmuszana jest do nadzwyczaj ciężkiej pita/istom otrzymanie większych zysków. Mi· Sprawa ta przybiera cechy skandalu, którv rzu I czego, całkiem jednoznacznego, czynu. A szkó· 
pracy za wyjątkowo nishe wynagrodzenie. nister socjal - demokratyczny Takki, kierują- ca ~ask.r.awe światło. na fakt, ~Jacze.go ca!a re da, wielka szkoda: dopiero wtedy uwierzyliby 
Niskie płace i niedostateczne racje żywnoś- cy działalnością przedsiębiorstw, których pro a.kc/a flruika wystąpiła so/1darrue w obronie no śmy w prawdziwą bev.;tronność i 6zc-i:erość 
ciowe są leż przyczyną ciągłych strajków, dukcja idzie na spłatę reparacji, pozwala wła wego rządu - konkluduje „Tueknsan Samo- chrześcijańskich uczuć kard. Schusteni.. .8. D. 
orga.ni;o_wanych w obronie pracujących rzesz ścicielom tych przed&iębiorstw )]zyskiwać to.- m<Il", 

;f,:~::~i~E:~~~rf'.~~~:,~~.~::1Związk0Wcy Polścy·protestują· -L~~~nuama~"~~hzj~b.~~i~. „~„. 
mu poddana była młodzież robotn.icza w przed . ' • . - - • . " ' b. ~ " d . . ~ -· . ł F e - - - • - chińskie, agencja Reutera komunikuje, że ZW'O 
wojennej Jugosławii, po czym zobrazował u- przeClW nOWe) z rO nl genera a ranCO lennicy poprzedniego regenta Tybetu Iih T6en 
dział młodzieży jugosłowiańskiej w walkach WARSZAWA PAP. Do komisji centralnej Zw 1-go okręgu w Madrycie telegram następującej ga zbuntowali Eię przeciwko obecnemu rege:n 
przeciwko najeźdźcy faszystowskiemu. Zawodowych w Warszawie ·wpłynął apel pned treści: towi - Jung Tsengowi. Zrewoltowani majq 

Delegat Afryki Płd. Cassien Tadwat mówił stawicieli hiszpańskiego z'lviązku zawodowego „Jose Satua, sekretarz generalny związku za poparcie mnichów z klasztoru Chelang, Majdu 
o dyskryminacji rasowej, stosowanej w jego poc2!~owców, wzywający do protestu ·przeciw- wodowego radiotefegrafistów hiszpańskich ma jącego się w pobliżu Lhassy. 
kraju. Młodzież murzyńska i hinduska żyje ko szykowaniu nowej zbrodni rządu gen. stanąć przed trybunałem wojskowym. Gorące Jak się przypuszcza, powodem powstania 
w niezwykle ciężkich warunkach. Bogactwa na · Franco wobec Jose Satua, generalnego sekre- mu patriocie wiernemu synowi klasy robotni- jest chęć pomszczenia Iih Tsenga, który zo· 
turalne wykorzystywane są przez miejsco- tarza związku radiotelegrafistów bisz·pańskich czej Hiszpanii odmówiono nawe( prawa wybo stał zabity w ubiegłym roku przez zwolenni· 
wych i zamorskich wie!k,ich kapitalistów ko- i członków krajowego komitetu unii hiszpań- ru obrońcy. ków obecnego regenta. Jung-Tseng, iktóry peł 
6ztem krwawe-go trudu robotników. Jednakże skiej (U. G. T.) W imieruu trll:ech milionów związkowców poi ni fun1kcję regenta na czas niepełnoletności 
demokratyczna młodi;ież Afryki Płd. - biała W związky, Il: niebezpieczeństwem, grożącym skich KCZZ protestuje przeciw pogwałceniu obecnego Dalaj-Lamy, zamierza ustąpić ze 
i kolorowa, ufa, że walka młodzieży całego Satui, KCZZW'wysłała do generalnego dowódcy elementarnych praw człowieka l obywatela. swego stanowiskd. 

S. Cerishl - Czekają.„ No i cóż? - bezdźwięcznie I ściu rannych dwóch zdaniem Iwana Pio· 
odezwała się Nadieżda · Gawriłowna i po- trowicza było w stanie niemal beznadziej-

jj star y wtórzyła głośniej: - No i cóż?„. Niech nym. O nich powiedział Niemcowi chirur· 
' ' czekają. W podwórzu szpitala przywitał ich gowi: „Malum" i ·ten potwierdził to po­

jeden z wczorajszych oficerów, stojący sępnym wyrazem oczu. 
- Łajdaki !„. Goryle ?„ _ pełna przera- chcemy, to w jaki właściwie sposób nas obok usłużnego, promieniejącego Pryłuc- A dla czterech pozostałych należało usta-

lekarz-<-< 
żenia odezwała si-. Nadieżda Gawriłowna. , ,,pl'Zyprowadzicie"? Na sznurku, czy jak? kiego. Oficer wyJął z ust papierosa i po- lić kolejność, w jakiej się ich będzie ope­
-- ~i.'.!Zf'~O więcej .nie .można był? od n!ch Daje wam słow_o, że zaraz przyjdziemy, _ wiedział: rowało, i kiedy zrobiono to, Iwan Piotro­
ocze1mvac„ - powiedz1a! Iwan P10trow1cz. bardzo poważnie, patrząc na Pryłuck1ego - Moen! Iwan Piotrowicz, udał że nie wicz spokojnie i rzeczowo wyjął z kiesze­
Zewuę~tzme wyda~a.ł się, spok!=>jn)'. ale na- powtórzył ponownie Iwan Pio~rowicz. I Pry zrozumiał tego krótkiego przywitania, ale ni buteleczkę bez etykietki i strzykawkę. 
t)·cbmiast po wyJsc1u p1elęgmarki, zaczął łucki odszedł z kapra.Iem, ktory nie zrozu- podniósł jednak z lekka swą czapkę. Wcho- Siedząca za jego ruchami Nadieżda Gawri· 
przekładać lekarstwa w swej domowej ap- miał nic po rosyjsku i dlatego stał spokoj- dząc tam, gdzie wychodzili tysiące razy, łowna zauważyła jego lekkie, zapraszające 
teczce. Czy to ze zdenerwowania czy też nie, nawet senme nieco, co chwila zakry- -mąż i żona z przyzwyczajenia włożyli bia- skinienie, odeszła razem z nim ku oknu i 
z tego powociu, że miał w ręku źle palący wając oczy białawymi rzęsami. - Nie ro- łe fartuchy. Szafa z instrumentami chirur- podała mu obnażoną do łokcia prawą rę­
się ogarek świecy, ale długo nie mógł zna- zumiem! - powiedziała Nadzieżda Gawri- gicz.nymi, do której przede wszystkim pod kę. Napełniwszy strzykawkę Iwan Piotro· 
lezć b~f!"O co chciał i mruczał: „Hm.„ dziw- łowna. - Wczoraj ten łotr Wald dosłownie szedł Iwan Piotrowicz, była otwarta, cho- wicz wstrzyknął w przegub łokciowy ręki 
tie. Gdzie ona mogla się podziać?" W koil- wypędził cię ze szpitala - a ty Pryłuckie- ciaż obok, w sali operacyjnej nie było ni- tej, z którą przeżył całe swe świadome ży­
cu znalc:zł i odsL&wił oddzielnie jedną bu- mu, również łotrowi, dajesz słowo, że znów kogo. Uważając, że mu się bardzo poszczę- cie; nad którą nie było dlań na świecie ni­
teleczkę ,potEm. po naJ:Jiyśle, wsunął ją do tam przyjdziesz. Czyżbyś naprawdę myślał ściło, ale czując, że się denerwuje, stary kogo i nic droższego. Ręce jego drżały 
bocznej kiesze:ri. Rano przyszedł do Iwana u nich.„ doktór od razu wyszukał niklowany fute- przy tym, ale poV1.strzymywał drżenie z ca­
Piotrowicza kapral niemiecki, którego - Co tam Wald! - przerwał Iwan Pio- ralik ze strzykawką i wsunął go do kie- lycł). sil, potem napełniwszy ponownie strzy 
przeprowadził już nie Wald, lecz technik trowicz. - On tylko pokazywał, że jest te- szeni, spojrzawszy porozumiewawczo na kawkę oddał ją jej. Zauważywszy u niej 
dentystyczny łtyłucki, czerniawy, ruchli- raz przy władzy. A chirurg jest potrzebny żonę. Ruchem brwi dała znać. że rozumie. wahanie sam sobie zrobił zastrzyk. Trwało 
wy człc>wiE"k z wiecznym nienaturalnym każdej armii. W razie wojny zawsze brak Kiedy w sali operacyjnej, skąd prowadzi- to nie więcej niż dwie minuty, ale poczuł 
usmiechem ua chudej twarzy eunucha. - ohirurgów. żona patrzyła ze zdziwieniem ły drzwi do sali szpitalnej, ukazał się ofi- juz, że słabną siłyJ że chce mu się siąść, 
No tak, Iwanie· Piotrowiczu. mądrze zro- na męża. - Czyżbyś ty.„ - zaczęła zno- cer, tym razem już bez Pryłuckiego, Iwan a nawet położyć. Widział, że Nadieżda Ga· 
biliście. żeśeie zc~lali - z ~ ielkim ożywie- wu. Ale on nie dał jej skończyć, obiął ją, Piotrowicz wyglądał jak człowiek, który wriłowna już siedzi na białym szpitalnym 
niem zar.rnł od razu po p1"zyjściu. - Za- pocałował i szepnął na ucho. - Nie ma gotów jest z zapałem pracować w dobrze taborecie, że twarz jej pobladła, że podnio­
prasza ią was clo pm cy w s2 pitalu„. Ja zę- rady, trzeba iść, nie mamy strzykawki. mu znanej dziedzinie. Lekarze mają ws pól- sła rękę ku sercu i patrzy nań rozszerzo­
by, a wy resztę.„ .\hi;~ ld zaprosili. też! Wyjął z kieszeni butełeczkę i pokazał jej. ny język - łacinę, dlatego Iwan Piotro- nymi nieruchomymi niemal oczyma. Zebrał 
-- Do pracy ·~„ clo Jakiej rracy? nie zro- Zrozumiała git Zaczerwienione na skutek wicz źle władający niemieckim, dość żywo wtedy całą swą, tlącą się w nim jeszcze 
zumiał Iwan .f'iot!·owicz. - · Ac-h, Boże mój. drugiej już nocy bezsennej powieki zadrża- rozmawiał z młodym chirurgiem Niemcem, energię, przysunął do jej taboretu drugi, 
Do swojej. rczumie ;:ię, .Je. pracy chirur- ły i zwilgotniały, ale skinęła głową. Do obchodząc z nim salę dla sześciu ciężko usiadł obok niej, położył głowę na jej ra· 
gieznej, przecież nie do n :;:cia podłóg. - A szpitala poszli ukradkiem przed psami, jak rannych oficerów. Niemiec - chirurg, o mieniu i wypuścił z ręki pustą już bute­
ja słyszałem, że j-.iż w:yw:d!i stamtą.d ran- gdyby nie wybierali się nigiraie daleko. prostackiej wydłużonej końskiej twarzy, le<'.zkę i strzykawkę. W tej chwili weszli do 
n:;ch .. . -- zac:\ął Iwa!l P!t.trowicz, ale Pry- Przez ulicę szli uroczyście, pod rękę, uważ.- ustosunkował się doń nie wiedzieć czemu sali chirurg Niemiec, oficer 1 sanitariusze, 
łycki przerwał wu z czywieniem: - Na I nie przyglądając się wszystkiemu wokoło: z wielkim szacunkiem i nawet nazywał go którzy wyszli przedtem. Przyszli, by prze­
odwrót, przywieźli: kilku oficerów i ja- szerokiemu błyszczącemu morzu, niebie- „Herr Profesor". Czy przyczyną tego był nieść do operacyjnej sali pierwszego z wy­
kicbś trzydziestu żołriuzv ... W ogóle, po-, skiej wstędze plaży, na której teraz raził profesorski wygląd Iwana Piotrowrcza, znaczonych na operację i stanęli zdumieni. 
wiem warn., że u tych NiEmców w~zystko •

1 

widok kilku niemieckich żołnierzy, kręcą- czy też powiększył jego powagę Pryłucki, Potem chirurg rzucił się ku buteleczce. le· 
robi się jak r1a sJ;)iJHiie różdżki '"\lzaro- cych się koło auta; dalekiemu górzystemu czy też po prostu Niemiec czuł się niezbyt ~ąc~j u ~óg .Iwana Piotrowicza, pow11:chał 
c:ziej.;;k:ej. Gi".oclźrny. -- Debrze, my zaraz 1 brzegowi z białymi domami otoczonymi pewnie z powodu małej jeszcze praktyki, Ją 1 powiedział z przestrachem: - Vene­
pr;tyjdzicmy z Nc.1dic::icią Gawriłowną - i wysokimi topolami, ruinom byłvch domów ale chetnie żgadzał się z wszystkimi pro- num. Silnie i szybko działająca trucizna, 
twardo rzekł Iwan P,ctrowicz. - Wy idź- · i ostroświecącym kawałkom szkła pod no- gnozami swego rosyjskiego kolegi. Wszy- której słaby, lecz charakterystyczny za­
cie. a my za w1rn:i. - - Obiecałem przypro- 1 gami.„ scy ranni oficerowie wymagali natychmia- pach unosił się w sali, zwaliła juź z tabo­
wadzić "\'1as ! - \.Vypiję tylko szklankę her- ! Zatrzymali się w domu niedługo, ale Pry stowej operacji - potwierdzała to także retu na podłogę starego rosyjskiego leka­
baty i "Pć•jdziemy. - „Obiecał przyprowa-' lncki z kapralem już szli ze szpitala, w1- Nadieżda Gawriłowna. której okulary i si- rza; i jelo żonę. ~ kieszeni zmarłego zna­
dzir/: ~ziwn.:i!--;- z oburzenie~ powiedziała l doc~nie 2'.nowu do J:?ic~, Zlł;wrócili bowiem t w~ pasma we włosach ·zou~zały, także pe- ~~~oŚ~\J;\r~~~\ -zpokidłlekoz.myoai·e~!.owarni: „LeI>­
Naclle;;da Gawr1łowna. - Jesh zechcemy na ich widok. - \;vidz1sz, Jak nas oczeku- wien szacunek ze strony N1emcow uważa-
pójść, to pójdziemy sami, a jeśli nie ze- ja - raźnie powiedział Iwan Piotrowicz. jącvch fa za asystentkę profesorii. Z sze- Koniec. 
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Przywódcy KP J na równi pochyłej 
8 godzin mówił Tito na tak zwanym V Z 

. Kongresie" Komunistycznej Partii Juiio-
11ławil. Za osłoną oszukańczych fraze6ÓW usi· 
ł~wał U:kryć 'ods.tępstwo · 6Wo je i pozostałych 
k1erowmkow Komunistycznej Partii Jugosławii 
od zasad marksizmu-leninizmu, zejście na ma­

prac i wystąpień tych 47.<:Zególnycb dz1e 
jopisów i kronikarzy żywotow obecnych 

kierowników KPJ, dowiadujemy się na przy· 
kład takiej 11ensacyjnej rewelacji, że ttJ nie 
Zwiilzek Radziecki, nie 15-milionowa Armia 
Radziecka, ale THo i jego oddziały partyzan<:· 
kie waln·ie przyc.zyniły się do rozg~miaaia hi· 
tlerowskiej machiny wojennej i samoistnie wy 
zwaliły Jugosławię. Jeden z nadwornych scht!l 
biac7.y Tito, kawiarniany „strateg", generał 
Wukmanowicz ukuł na,wet „teorię", że .,przy 

pomocy wojny partyzanckiej można odnieść 
ostateczne zwycięstwo nad zaborcami". 

nowce nacjonalizmu i oportunizmu. 
,,Na wszelki wypadek" sala kongresowa o·· 

toc!-Ona była ze wszy6tkich stron wojskiem, w 
g?towości do akcji stały czołgi, armaty, kdTc1· 
btny maszynowe. Delegaci, jak w wojsku na 
ikomendę bili brawo, wstawali i 6iadali, podno· 
6ili i. opuszczali ręce. Nie mogło być ina-rzej 
na te] parodii kongre6U partii robotniczej. De· 
legaci nie byli ·wybierani, lecz MIANOWANI 
dopiero po uprzednim zaprzysiężeniu na wier· 
ność Tito przez agentów generała Rankowicza, 
ministra bezpieczeństwa, zaprzysiężeniu wvmu 
6Zonym grożblł represji. Na samym kongr'esie 
pod adresem uczciwych komunistów p.adały 
groźby „bezlito6nej rozprawy". 

Z p~zeb.ie~ tak ~wane.go V Kongresu KPJ 
w1dac, ze khka T1to-Rankowicza rue 

czuje się na gilach utrzymać u 6teru partii bez 
okrutnych prześladowań i zastraszama. Przy 
pomocy faszystowsk iego 5ystemu gwaltów, Ti­
t? i jego ~lika usiłuje narzucić swój nacj::ma· 
hstyczny ~ ugodowy wobec burżuazji własnej 
ł imperializmu kurs polityczny. 
. . 8 .godzin mówił Tito. Roiło się to przemó· 
Wleme od rzeJrnmo rewolucyjnych słów 1 Zd· 
klęć. 

Na próżno stroił się jednak Tito w rewo· 
lucyjne piórka. Słowa jego nie miały · pokryc1a 
w czynach. Czyny świadczą o tyru, że Tito od· 
mawiając współpracy . z Biurem Info~macv1· 
nym partii robotniczych . i komun;stycznych, 
wyłamując się z jedno.litego frontu socjal!stycz 
nego przeciw imperializmowi, tmtka mo11~ów 
porozumienia z imperializmem ;rnolosaslc1m. 
Wy6tarczy, że przypomnimy tu „odmrożeniP." 
złota jugosłowiańsk i ego przez Trumana i Mar· 
ghalla, umowę z władzami anglosask:mi, :loty· 
tzącą Triestu. 

Jak po równi pochylej od odstęos~wa o ·i 1a 
lad marksizmu-leninizmu, do zdra,lv wobec 
klasy robotniczej wobec ludu Jugosławii 6ta· 
cza si ę zbiurokratyzowana klika Tito-Kardela· 
Rankowicza. Scenariusz „V Kongresu '' wyrPży­
Aerowany bezwzględną ręką gen~rdła Ranko· 
wicza był dobitną demonstracją bi1.1:okraty..cz· 
nego, drobnomieszczańskiego I nacj?nalistycz.· 
nego zwyrodnienia kliki Tito. 

Pycha i zarozumialstwo - oto 
zaprowadzi/a Tito i jego klikę do 
wy robotniczej. 

droga, która 
zdrady spra-

O czym świadczy ten fakt zaprzeczan!~ 
przez kierowników KPJ decydującej roli 

Związku Radzieckiego i Armii Radzieckiej w 
wyzwoleniu Jugosławii? Swiadczy o ich głu­
piej p-y\5.Załkowatości, ale także I o drobno· · 
mieszczańskim, nacjonalistycznym, oportuni· 
6ty<:znym o'bliczu obecnego kierownictwa K·PJ, 
o chęci wzniesienia muru między Jugosł3.w1ą 
a ZSRR i krajami demokracj.i Judowej. 

„Titowska droga do socjalizmu" 
J eśli wierzyć b~lgradzkim, pożal się Boże , cjal1zmu, nie oznacza bynajmniej wn -zsania 

„teoretykom", Tito „odkrył" szczeg'.Jlną walki klasowej. 
„jugosłowiańs..'<ą titowską drogę" do socjali· w.ręcz przeciwnie, prawem rozwojowym .d~-
zmu, drogę lepszlł, niż ta, po której kroczyła mokracji ludawej na drodze ~o soc1al1· 
rewolucyjna klaga robotnicza Rosji i partia zmu jest zaostrzająca się wal.ka kia.suwa. 
bolszewicka. Za pokojową titowską jugosłowiańską 

Czy wiecie, na czym polegać ma „lepszość:' o· 
wej „titowskiej drogi do socjalizmu"? Na tym, 
że Tito potrafi, okazuje się, zbudować socja­
lizm w Jugosławii bez zaostrzającej 6ię walki 
klasowej, drogą pokojowego wrastania w so· 
cjalizm kap itahgtów, fabrykantów, 6pekulan· 
tów, bogaczy wiejskich i innych wyzyskiwa· 
czy, którzy potr11fili uwić sobie ciepłe gniazd· 
ka w titows.kim Froncie Narodowym. 

drngą do socja!i7.IIlu" kryje się niechęć kierow 
ników KPJ do mobilizacji klasy robotniczej , 
biedoty wiejskiej do walki przeciwko kap i ta· 
listom i wszelkim wyzyskiwaczom w mieście 
i na wsi - tym śmiertelnym wrogom mas pra· 
cujących i socjalizmu. 

Skąd płynie ta niechęć kierowników KPJ 
do mobilizowania mas pracujących do wal 

ki z kapitalistami i wyzyskiwaczami, czego o­
na dowodzi? 

C óż za treść społeczna i polityczna kryje Ta niechęć kierowników KPJ do mobiliza-
6ię za tą rzekomo „lepszą", odrębną „jugo· cji mas pracujących dla walki przeciwko śmier 

słowiańską, titowską drogą do socjalizmu"? telnym wrogom - kapitalistom, 6pekulantom, 
Zanim odpowiemy na to pytanie, pragnie· bogaczom wiejskim płyn i e z faktu, że stoczyli 

my tu zaznaczyć, że Marks i Engel6, Lenin i si ę oni praktycznie na oportunistyczne, socjal· 
Stalin zawsze twierdzili, że wszystkie narody demokratyczne zdradzieckie pozycje Bluma i 
przyjdą do socjali.z.mu, ale formy, drogi i tern· innych głosic i eli „trzeciej 5iJy", którzy kryjąc 
po, którym zdążać będą do socjalizmu będą s ię za frazesy o ogólnonarodowym interesie u· 
si ę nieco różruć od s iebie. siłują przefrymarczyć klasowe interesy prole· 

Ale nie o to chodzi przywódcom KPJ, gdy tariatu i wyzyskiwanych mas pracujących. 
mówlą oni o „jugosłowiańskiej titowskiej dro· Ta niechęć kierowników KPJ do walki kla· 
dze do 60cjalizmu". Tito i jego ludzie nie ro- sowej przeciw wyzyskiwaczom wszelkiego au· 
zum1eją, albo i nie chcą rozumieć, że odręb· toramentu dowodzi, że w rzeczywistości nie 
ność i sw-0istość pewnych form walki o so· myślą oni walczyć o socjali6tyczn'l Jugosła· 
cjal ' zm nie oznacz.a wygasania walki klaso· 1 wię, a jeśli tak jest, to znaczy to, że skazują 
we.j. 'l•itfl li jego 1udzie nie rozumieją, albo i oni Jugosławi ę na zwyrodnienie do rzędu zwy· 
nie chcą zrozumieć, że demokracja ludawa, ja· kłych burżuazyjnych republik, że wyda ją na· 

ko odrębna, szczególna forma przejścia do so· ród jugosłowiański na łup imperialistów. 

Bojaźń krytyki i samokrytyki 
N a wszystkie te - i inne niewymienione 

tu - błędy przywódców KPJ wielokrotnie 
i od dawna zwracał im uwagę Komitet Cen· 
tralny Wszechświatowej Partii Komunhstycz· 
nej (bolszewików), zwracały im uwagę Komi· 
tety Centralne polskiej i innych partii robot­
niczych, zwracało uwagę Biuro Informacyjne 
9 partii robotniczych i komunistycznych. 

Na próżno. Pycha i zarozumialstwo nie po-

które go zrodziły, gruntowne omow1enie 
środków naprawienia blędu - oto oznaka 
powagi partii, oto wykonanie przez nią 
swych obowiązków, oto - wychow..anie i 
szkolenie klasy, a następnie również mas". 
(Lenin. Przekład polski, tom II, cz. 2, 
6lr. 261-262). 

I dalej: 

N ikt nie zamierza zaprzeczać zaeł•J'l b;iha· zwoliły Tito i .iego iu111om przywać się 5zcze­
terskich ludów Jugosławii. Nikt równ; eż rze, po proletariacku, do uoµełni<'nych błądow, 

nie myśli negować zasług Tito w walce z oku· naprawił je. Nadworni pochlebcy Tito - lu· 
pantem niemieckim. dzie przeważnie z obcego klasie robotniczej, 

Toteż wielu robotników, wielu chłopów mie6zczańskiego, burżuazyjnego środowiska -
wielu ludzi pracy zadaje sobie dziś pytanie: zapewniają go nadal o jego nieomylności, 
jak ·to się 6tać mogło, że Tito i jego otoczenie wmawi·ają mu, że otwarte przyznanie się do 
!!toczyli się tak szybko w błoto oportunizmu j popełnionych błędów obniżyłoby rzekomo jego 
nacjonalizmu, w przepaść zdrady międzynaro· autorytet. 

„Wszystkie partie rewolucyjne, mówi 
Lenin, k~re dotychczas ginęły, - ginęły 
dlatego, że wpadały w zarozumiałość i nie 
umiały dostrzec, na czym polega ich siła, 
oraz bały się mówić o swych słabościach. 
A my nie zginiemy, ponieważ n·ie boimy 
się mówić o swych s.łabych stronach i na· 
uczymy się przezwyci~ać słabość". (Lenin 
tom xxvn. str. 260-261). 

dowej solidarności klasy robotniczej l wyła· Wielki nauczyciel klasy robotniczej, Lenin, 
mywania eię z jednolitego frontu socja!i-s!ycz· uczył, że partia nie może wykonywać 

Brak 6amokrytycyzmu, bojaźń krytyki, próż 
ność, głupia zarozumiałość i pyszałkowa­

tość, oportunizm (ugodowość wobec burżuazji) 
I nacjonalizm - oto rak, który toczy kierow· 
nictwo KPJ i prowadzi je do zguby. 

nego przeciw imperializmowi? swej roli kierownika, jeżeli upaja 6ię 5wymi 
sukre5ami i zaczyna wpadać w zarozumiałość, 

Co za przyczyny pchnęły Tito l innyc!'l przy jeśli przestaje dostrzegfć błędy i braki w swej 
wódców KPJ na zgubną drogę, po której pracy, jeżeli boi się przyznać do 6wych błę· Można jednak nie wątpić, że jugoslowiań· 

brną obecnie? dów, 6krytykować je, jeśli boi się w porę na· ska klasa robotnicza, jugosłowiańscy ko-
Szukając odpowiedzi na te pytania 7.n zie prawić je otwarcie I uczciwie. muniści, którzy mają w swych dziejach n ie-

my ją między innymi w fakcie nieposkrom:o- „Stosunek partii politycznej, mów! Le,; jedną_ piękną, bohaterską kartę'. potraf.ią. przy· 
n.ej niczym pychy i zarozumialstwa, jak '. t! tra- nln. do jej błędów jest jednym z najważ· wołac swych . ~Y:szatkowat.ych k1erowmkow do 
wią kierowników Komunistycznej Jugosławii. niejszych i n/łjpewniejszych sprawdzianów P?_rządku, a. iesh ?Y to me po~ogło - :-VYIO· 

Jeśli by wierzyć niektórym domorosłym powagi partii i rzeczywistego wykonywa· me n?we ~1e~owmctwo KPJ, ~tore po~ra. fl sto: 
belgradzkim nadwornym, historykom i .!listo· n!a przez niil swoich obowiązków wobec sowa~ ."! zyau zasady marks1z!11u·le~1mzmu 1 
riozofom wszys:.ko w Jugo-sławii, ba, - nawet fiWej klasy i wobec mas pracujących. o., zawroci~ Jugos!a"1_V1ę ze zgubnej drogi na dro· 
w całej Europie i w świecie dzieje -się :izięki twarte przyznanie się do błędu, wykrycie gę walki o 60CJahzm. 
Tit,., i przez Tito . . jego przyąyn, zanalizowanie warunków, EDWARD UZDANSKI 
~ .............. ..-.....-..~ ..... ..-...~....-.............-.....-....-...~""8:t.~~..-...~ ... ..-...--.. ...... ~..-... .............................. ~~ .... ..-.....-... ..................................... ...._. ...... Ollllłl!!i.. 

I motyl może być g"'1iazdorem 
~ Jak powstafe iiłlll naukowy 

H' .Zqrardowie - atelier dla ra1'.óUJ. nilęczakóUJ i żab 

To I OUJO 

Centrala klimatyczna 
Odkąd znam Kwasfbors.klego, za~sz~ _ml~l 

on tzw. Jagodnego fijoła tudzież hysia 1 sw1T· 
ka na punkcie kurortów. 

- Byle polska wieś zacis:iJrl<l, byle polska wle.f 
spoko1na - odpowiadał, gdy mu zachwa!:iJem 
rozkosze pobytu w takich, powiedzmy, PtJddę· 
bicach, Kaczym Dole czy Bożej Wo/i-owsz.e:n, 
owszem, znaczenie swoje ma, ale ,.zzdrowiska 
nfa zastąpi„. 

- No - próbowałem wtrącić - nie kaid}' 
organ.izm wymaga od razu uzdrowlsk'l .. 

- Każdy - pru;rywal gw.1l'ownre Kwas!· 
bo1s.ki - każdy, panie, organizm wy~r.ago s1vo· 
jej stacji klimatycznej. Nie ~h'ldzl, nec.„ J.11· 
~na, o jakieś specjalne widoki czyi! pcJzuze, 
które wszak i na zwykłej w~i nt.Jg'.j byt r11e 
nu.iht1ydsze, ale o wody leczn lr.ie, o borow.r.y, 
o szkm, o sól, o błoto radi?·1ktvwne. Roztiml 
pan? 

W bieżącym roku nie bardzo się nwasibor­
skiemu z wyjazdem na kurację do kurortu sk1a 
dala. W czerwcu starał się o p11zydział d'J Cie· 
chocinka za pośrednictwem Ubezpiecza/ni -
Z. U. S. mu podanie odrzuci/, w lipcu za· 
/atwial sobie ,,l{udowę" przez zakład pracy, w 
którym jest zatrudniony - nie załatwił, w 
sierpniu, pnrę dni temu, patrzę - Kwasiborski 
wali ul. Kilirlskiego. 

- Serwus, dzień dobry - powiadam zdzl· 
wlony. - W Kulnie byłem, ' życie znam, ale 
wcale nie mogę pojąć, co pan robi o tej porze 
w mieście? Pańskim obowiązkiem jest być w 
lej dobi e w Krynicy, w Międzyzdrojach, w 
Szklarskiej Porębie, w Solicach, w Szczawnicy„. 

- Zgadza się - przerwa/ spokojnie Kwa· 
siborski. - Tam być powinienem, no, 1 jestP.m. 

? 
W odpowiedzi Kwasiborski wziął mnie pod 

ram ie i powiedział: chodżmyl 
Poszliśmy. Nawet niedaleko. Na skrzyfowa­

nie Al. Kościuszki i Legionów. 
- Tu - rzekł uroczyście Kwasiborski -

masz pan do wyboru, do koloru: Solice, Ciepll· 
ce, Krynicę, Szczawnicę„. 

- Gdzie? ~ 
Kwasiborski wskazal palcem na „grzyb" 

Państwowych Uzdrowisk Polskich. 
- W tym kiosku? - spytałem. 

- Naturalnie - potwierdził KwasJ'borskl. 
- Po cholerę wystawać z podaniami w OKZZ, 
potem dwa tygodnie czekać w kolejce przed 
„Orbisem", kiedy tu, panie, bez żadnego rząd· 
ka tudzież trudności można dostać czy to „Kry 
niczankę" czy to „Zubera" czy też „Sniadec· 
kiego" „. Dokupujesz pan do tego trochę szla· 
mu, pudełko soli do nóg „Jana" i masz pan 
stację klimatyczną w mieszkaniu. Za psie, po 
prostu, pieniądze„. 

- Znaczy się, jest pan gorącym zwol?nn!. 
klem tegorocznej inowacji „U. P. "~ 

- Ma się rozumieć - oq.parł z prz.ekona· 
niem Kwasiborski. - Co centrala lo nie od· 
dział. Znudzi mi się kuracja w Krynicy, w try 
m..iga zmieniam jq na So/ice, obrzydną Solice-­
przechodzę na Kudowę i tak, panie w ciągu 
jednego sezonu wszystkie polskie uzdrowiska 
w jednym kiosku oblecę. 

- Hm, hm, - mruknąłem - oblecieć to 
pan obleci, ale bez tego uroku, jaki daje uwro 
wiskowy deptak„. 

- Deptak - zdziwił się Kwasiborski - a 
Plolrkowska to pies? Nie różni się niczym od 
kuracyjnych Ifliejsc spacerowych. 

E. Tam. 

189 tysiecy 
nowych studentów w ZSRR 

Jak oświadczył przedstawiciel radzieckiego 
ministerstwa wyższego szkolenia, w roku ble· 
żącym do uczelni radzieckich wstępuje 189 
tysięcy nowych studentów, czyli o 20 tysięcy 
więcej aniżeli w roku ubiegłym. Najwięcej 
podań złożono do uczelni pedagogicznych -
około 25 proc. Fakt ten jest najlepszym do­
wodem, że zawód nauczyciela uważany jest 
w Związku Radzieckim za bardzo pociągają­
cy w przeciwieństwie do krajów kapitali· 
stycznych gdzie daje się zauważyć ucieczka 

Karol Marczak, szczupły blondyn, średnie· 
qo wzrostu, o wyrazistej twarzy, szerok.im ru­
cł).em ręki zakreśla granice terenu, należącego 
do Wytwórni Filmów Naukowych. Wytwórnia 
znajduje s i ę nie w Łodzi, gdzie „FJ!m Polski" 
posiada najwięk6z.ą bazę produkcyjną, ani nie 
w Warszawie, tylko w„. Zyrardowie. 

mowym w ręku. Po wielu trudach powstał film 
krótkometrażowy - „Migawki przyrodnicze", 
który przyjęto trochę lekceważąco, a za który 
jednak przyznać mu6iano Marczakom dzięki 
jego• niepospolitym zaletom dyplom honorowy. 
Na przyznaniu dyplomu skończyło 6ię jednak 
zainteresowanie 6anacyjnych władz filmem o• 
światowym. 

mianował jej kierownikiem. Oto dlaczego wła· ~ił nauczycielskich. 
ś.nie 23-ty~ ięczny robotniczy Żyrardów j!!iit sto w roku bieżącym po raz pierwszy rozpocz· 
hcą polskiego filmu naukowego, 11kąd„ W)'.Ch?· nie s:ę nauka w 15 nowych wyższych uczel· 
dzą n~. ek.ran o~razy z „pryw:atneg~ . zycia niach. Przy wielu istniejących uczelniach 
bakteru, m1ęczakow, ryb, owadow, roslm. Dwu I 

Hi6toria pierwszej w Polsce, żyrardowskiej 
wytwórni Filmów Naukowych, to w znacznym 
6~pniu dzieje walki małżonków Marczaków 
o popularny film kształcący. Do walki tej Ka· 
rol i Marta Marczakowie stanęli jeszcze w 
1932 r. po swoim powrocie z Francji. gdzie 
przez długi czas studiowali właśnie tajemnice 
.artystyczne i techniczne X Muzy. W kraju 
„branża", składająca się z prywatnych przed· 
fiiijbiorców, łasych na zyski. przyjęła ich naj· 
niechętn iej, a władze obojętnie, a nawet z nie· 
ufnością. Bo jakże to. Zjawia się para mlo· 
dych ludzi i chce podnosić poziom produkcji 
filmowej. Chce film uczynić„. pomocą nauko· 
wą. Jak iej zwariowane pomysły! Władze ów· 
czesne nie dbały przecież o podniesienie po· 
:tiomu kulturalnego mas. 

Marczakowie nie dali za wygraną. Choć od­
rzucono ich projekt zorganizowania Wy twórni 
F1].mów Naukowych, choć założenie spóldz iel· 
czego przedsiębiorstwa tego typu nie udało 
;s i ę. a „bra-nża" prorokowała im - zagładę, 
we własnym, 6kromnym mieszkaniu w Żyrar­
dowie na taniutkim aparaciku, ~a skromne o· 
t;zc:zędności rozp.oczęli pracę „na własną rękę". 
Marta Marczakowa opracowała scenariusz 
pierwszego polskiego filmu naukowego , a K. 
Marczak „polował" na łąkach i po okolicznych 
lasach na owady, płazv i ptak.i z. aparatem fil· 

Po wojnie - w Polsce Ludowej - sprawa 
pr·odukoji filmów naukowych stała się prawie 
od razu jedną z najpoważniejszych trosk na· 
szej ~inematogralii. 

. W dltiu wyzwolenia 1;yrardowa przez Ar· 
mię Radziecką, Marczakowie, powiązani pracą 
kon6piracyjną z wielu naszymi towarzys-zami, 
zostali od razll powołani przez miejscowy ko· 
mitet PPR do uruchomienia kina. W kilka go· 
dzin po oswobodzeniu Żyrardowa kino działa· 
Io. Tego samego dnia cz.ołówka filmowa Woj· 
eka Polskiego dostarczyła krótkometrażówek 
pol6kich i radzieckich. Żyrardów był p1env· 
5zym miastem na lewym brzegu Wisły, w któ· 
rym uruchomiono kino w czasie wyzwalania 
kraju. Lecz Marczak nie poprzestał na tym. Żył 
myślą uruchom ienia Wytwórni Filmów Nauko· 
wych. Zanim jeszcze powstał „Film Polski" , 
dzi ęki pomocy n11szych towarzyszy żyrardow· 
skich, doceniaj ących znaczenie filmu jako „in· 
struktora oświatowego", uzyskano budynek po 
niemiecki przy ul. W ierzbowej i zaczęto przy-
6to~owywać go do produkcji filmów. Z chwilą 
powołania do żyda „Filmu Pol!>kiego" placów­
ka żyr•rciowsk11 mogła rozpocząć pracę. „Film 
Polski" uzna jąc ogrom pracy Marnaków i ich 
pomocników, przejmując wytwórn i ę, postano· 
wił zachować Jł w Żyrardowie, a K. Ma.rczakr 

• 

p iętrowy gmach wytwórni to małe muzeum bo otwarte zostaną nowe fakultety. 
tan!cz.no-zoologicz.ne. W kilku akwariach pły· 

wają złote i srebrne rybki, w jakichś retor- Nom1·nac1·e na Un1·wersytec1·e ło' dzk1'm lach „dojrzewają" do zdjęć bakterie, w innej 
znów 6ali, w 5zklą.nej skrzyni rośnie pod bac.z· Dekr.etem Prezydenta Rzeczypospolitej 
nym okiem obiektywu korzeń fa6oli. Niektóre Polskie.i zostali mianowani: 
sale przypominają laboratoria. W pięknym o· Dr. Benedykt Dylewski profesorem 
ogrodzie w dużych basenach królują żaby - tytularnym Otorhinolaryngologii, Dr. Hen­
nakręca się film z ich życia. Trzeci basen jest ryk Ułaszyn - profesorem zwyczajnym Fi­
w budowie. Buduje się również wybieg „dla lologii Słowiańskiej, Dr. Jerzy Schnayder 
ptaków i zwierząt". A okoliczne łąki i lasy to _ profesorem nadzwyczajnym Filologii 
teren „polowań" K. Marczaka niezwykle żmud Klasycznej, Dr. Ireneusz Michalski _ pro­
nych i uci'.lżli wych. Zwierzęt~„i owady n ~ e za- fesorem nadzwyczajnym Antropologii, 
wsze bowiem ~hcą „pozowac przed obiekty· Dr. Jakub Mowszowicz _ profesorem nad­
wem aparatu filmowego. . I zwyczajnym Systematyki i Geografii Ro-

Rezultatem dotychczasowym polowan są ta ślin • 
kie filmy krótkometrażowe, jak: 1) Rak, 2) Ka· · 
łużnica, 3) Motyle, 4) Mięczaki, 5) Wrotki, 6) 
Akwarium szkolne, 7) Grabarze, 8) Grajkowie 
pól i łąk. 

W produkcji znajdują się filmy o grzy­
bach, żabach, pantofelku, 6tonce ziemniacza­
nej, gniazdach ryb, jeżu i ilustrujące rozwój 
rośliny, a wi ęc :korzeń, pęd liść , kwiat. Ułat· 
w iaJą one człowiekowi poznanie tajemnic ota· 
cza ; ącej nas przy rody. 

Marczakowie mówi ą - dz i ęki zrozumieniu 
przez robotników istotnego znaczenia kinema· 
tografii nasz rodzinny Żyrardów jest bazą poi· 
sk1e.110 filmu po.Pularno·naukowego. 

· J{, Ml>IskJ 

• 

Młodzieżowa komisja wczasów 
zawiadamia 

Łódzka Komisja W czasów Młodzieey 
Zorganizowanej zawiadamia, że posiada 
jeszcze miejsca na 4-ty turnus w czasie od 
14-30 sierpnia b . r. w obozach w Między­
zdrojach i Ustroniu Morskim. Reflektanci 
mogą zgłaszać się bezpośrednio w Komi­
sji Wczasów Plac Zwycięstwa Nr 13. Zapi­
sy przyjmuje sie do dnia 11 b. m. do 2:0dz. 
15-ti:ri 
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Nopcluszek zntlenla szatki 

Łódź - miastem Ogrodów i zieleńców 
Dorobek pracy wydziału plantacji 

r Lódź, największe robotnicze miasto w efekt<>wnych, pięknych ram zieleni, a licz- Wszyscy łodzian~e są bardzo z ~g? dllll',l­
Polsce - poza lasem kominów, posiada nym rzeszom ludności pracującej - odpo- ni. ~le... łe,dn~ istotne z~!rzezeme,: ~ue 
wiele zieleni. wiednich warunków zdrowot nych - spot- nn.lezr ~paJac się sukcesa~ i. spocząc, _Jak 

Wysiłki Zarządu Miejskiego już od chwi- kały się z pewnym uznaniem na ogólnopol- to 111ow1a n'.1 laurach ło~ziame . du~ru ~e 
li wyzwolenia miasta idą konsekwentnie w skiej Wystawie Rolniczo-Ogro?niczej w P~: sweg.o wydzia!u plan~Ji spodziew~JI}: się 
kierunku odbudowy parków, skwerów, zie- znaniu w r. ub. gdzie Wydział PlantacJi uo. mm deJ~zeJ pracy~ dal~zyc~ wymk~w ~ 
l~~ców, ogrodów działkowych, zailrzewień otrzymał najwyższe odznaczenie: dyplom teJ tah wa zn ej dla naszego miasta dziedzi-
ulleznych. uznania i złoty medal. i:ie. , K. 

Zagidnieniami budowy wszelkich obiek­
tów zieleni„publicz1:1ej, .ich ~ależytej stałej, 
k~n.serwacJi - zaJmUJe się na terenie 
m1!lsta Wydział Plantacji Zarządu Miej­
skiego. 

W roku 1945 stanął Wydział Plantacji 
wobec ~dzo poważnych i trudnych zadań. 
W każdym parku czy skwerze znajdowały 
łlię s~petne. betonowe lub otwarte rowy 
przemwlotn~cze. Tereny plantacyjne bez 
należytej konserwacji przedstawiały sobą 
w_i;dok okropny. Wysiłki Wydziału Planta­
CJi P'?szły, rzecz prosta, prze<le wszystkim 
w . kierunku d?prowadzenia najbardziej 
zmszczonych obiekt6w Q.o „ludzkiego sta­
nu". 
. Następni~ przystąpiono ~o rozbudowy 
ogr:oqó~ działkowych, jako JedJ?.ego z ~aj- 1 
wazrueJszych elementów ogrodnictwa miej- 1 

~kiego. · I 
Ze wstydem trzeba przyzna~. !e na tym 

o~cinku ~yliś~y prawdziwym kopciusz- , 
kiem, posiadallśmy w r. 1939 zaledwie oko- · 
ło 400 ogródków .działkowych. Dzisiaj po· 11 

siadamy już około 1300 opódków, a więc 
postęp jest widoczny. I 
. Z ważniejszych prac, jakie przeprowa- i 
dził Wydział Plantacji w okresie powojen- I 
nym należy ~ienić: uporządkowanie I 
Placu Dąbrowskiego i założenie tam skwe- ! 
ru, założenie zieleńca przed OKZZ założe- · 
nie zieleńca wraz z ogródkiem jordanow-1 
skim na ulicy Leczniczej, założenie zieleń- I 
ca p~z~d kościoł~m .sw. Krzyża. Uporządko­
wanie i zadrzewienie Starego Rynku i przy I 
ul. Nowomiejskiej. Założenie Ogrodu Bo­
tanicznego, roślin leczniczych i technicz- I 
nych. t 

Miasto nasze zyskało także do użytku pu '1 

blicznego kilka parków „pofabrykanckich", 
Prze~ dosadzenie kilkunastu tysięcy 1 

drzew i przez obsadzenie drzewa.mi szeregu 
ulic nowych. Lódź pod tym względem znaj 
duje się na jednym z pierwszych miejsc w 
Polsce. 

Pończochy Jedwabne w PDT 
W dniu wczorajszym Powszechny Dom To· 

warowy przy ul. Piotrkowskiej 98 otrzymał 

transport pończoch jedwabnych, które będą 

sprzedawane już od dzisiaj wyłącznie dla 
świata pracy - za okazaniem 'legitymacji 
Związków Zawo'dowych. 

Pończochy te są w dużym wyborze, w do­
brym gatunku i w wielu kolorach. Każdy czło 
nek Związku Zawodowego będzie mógł kupić 
dwie pary pońc7-och. Cena wynosi 240-500 
zł . zależnie od gatunku. W pierwszym rzę· 

d~ie sprzedawane będą pończo.chy w cenie 
380 zł. (m.) 

· Na rynku Bałuckim 

Wysiłki ~ydziału Plan~acji zm~erzając~ 
do stworzema naszemu miastu naJhardzieJ I w swoim czasie poruszaliśmy sprawę sprze :·--:-------w-wwww- dafy drobiu na rynku Bałuckim. Sprzedafą-

wszystkim jak to widać na zamieszczonym 
obok zdjęciu - odbywa się on w antysanitar· 
nych warunkach. Nie przestrzegane są też 
obowiązujące ceny. Wykorzystując okres żniw 
ny kiedy mniejsza jest podaż nabiału, speku· 

Złodzieje łoży~k kulkowych 
skazani na dłu1oletn e wtqzienie 

W drugim dniu rozprawy ' w Wojskowym 
Sądzie PKP przeciw kolejarzom oskarżonym 
o kradzież łożysk kulkowych zabrał głos 
oskarżyciel publiczny. Prokurator płk Kanel 
zazriaczył, że zwalczanie kradzieży ładunków 
transportowych na kolei ma szczególnie do­
niosłe znaczenie w okresie odrądzania 11ię i 
przebudowy gospodarki Państwa. Analizując 
wJnę poszczególnych oskarżonych, podkreślił I 
szczególne napięcie złej woli kierownika po· 
ciągu - Lisieckiego ł maszynisty - Bienia­
sza. Nacł'l:o wskazał, jak wielką szkodę wy· 1 
rządziła kradzież łożysk kulkowych gospodar­
ce przemysłu węglowego. Na ziikończenie pro 
kurator zaznaczył, że sprawa niniej!lza powin-1 
na być przypomnieniem dla szerokich mas 1 kolejowych, jak wielkie szkody dla społeczeń I 
stwa wyrządzają kradzieże mien'.a przewożo· 
nego przez kolej, i, że tylko uczciwą i rze· 
telrią pracą można osiągnąć dobrobyt społe· 
czeństwa . 

Sąd pod przewodnictwem mjr. Krzeskiego 
skazał: Bedharka na 5 lat, Rysiewskiego na 
10 lat więzienia z pozbawieniem praw pu· 
bllcznych na lat 5, Bieniasza na 8 lat więzie­
nia z pozbawieniem praw na lat 3, Pokorę na 
7 lat i Gajewskiego ze wzgl~du na minimalny 
udział w przestępstwie - na 1 rok wlęzle· 
ni a. 

Bronili adw. Czarnecki Rusiecki I Gliń· 
u'1. • 

Młodzież sposobi się 
do slaż!Jy morskf e; w szeregach SP 

cy nie trzymali się wyznaczonego na ten cel 
miejsca. Obecnie stwierdzić możemy, że drób 
przeznaczony na sprzedaż przenosi się w klat· 
kach a przed klatka.pl.i - tabliczka z napi­
sem: „handel drobiem". Natomiast sprzedaż 
nabiału pozostawia wiele do życzenia. Przede 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
wysunęła s1ę na czoło Józefa Seweryniak 
(126,'7 proc.). Drugie miejsce zajął Marian 
Switoń (125 proc.). Genowefa Korzeniow· 
ska osią.11nęła 121,6 proc., Helena Kolasa 
118,8 p1oc., Józefa Krzyżan iak 114,3 proc., 
a Maria Pyziak 112,5 proc. Na ,,szóstkach" 
pierwsze miej&ce zajęła Florentyna Wier­
szeń (143 7 proc.). Stefan Pałczyński uzy­
skał 128,B proc. Wła(lysława Jarosik osią­
gnęła 126 4 proc. Na 4 krosnach odznaczy­
ły się Ce~ylia Pawlak (152,4 proc.) i Anna 
Dratwicka (147,5 proc.). W przędzalni wy· 
różniły s'.ę Bronisława świtoniak (166,2 
proc.) i Łucja Krawczyk (158,7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) uzy­
skała Anna Ciesielska 130 proc., a Henry­
ka Pijanowska 130,5 proc. M.aria Walęzka 
(4 strony) osiągnęła. 154 proc., Stanisława 
Włodawska 131,3 proc„ Apolon'.a Sinocha 
130 proc., a Stanisława Niestrata (3 strony) 
156 8 proc. W tkalni na 6 krosnach wy­
sun'.ął s lę na czoło Bronisław Ciuła (161,5 
proc.). Maria Tomczyk osiągnęła 161 proc., 
Irena Drzewiecka 150 proc. Helena Płach· 
ta (4 krosna) uzyskała ·166,4 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto· 
matycznycłi) pierwsze miejsce zajęła Eu· 
genia Filipiak (174,3 proc.). · Józef Sobczak 
osiągnął 171,4 proc. Leokadia Małek uzy· 
skała 168,5 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
wyróżniły się Stanisława Smyczek (147,5 
proc.), Helena Wojciechowska (146,4 proc.) 
i Maria Haf {145,9 proc.). W tkalni (6 kro­
sien) Józefa Głogowska. osiągnęła 163,1 
proc., a Wanda Strzelczyk 162,7 proc. Na 
„czwórkach'' odznaczyły się Stanisława An 
drzejczak (170,1 proc.) i Maria Rajska 
(168/7 proc.). 

W PZPB Nr '7 w przędzalni (780 wrzec.) 
osiągnęła Antonina Dobrzyńska 16'7,'7 proc., 

lancl pobierają nadmierne ceny żerując na 
kieszeni robotnika. Nie wątpimy, że szybka 
interwencja czynników kompetentnych poło· 

ży kres nieporzą~kom i nadużyciom. IPW) 

a Bronisława Bąkowska 162,'7 proc. W 
tkalni na „czwórkach" uzyskała Antonina 
Beśka 1~9,6 proc., a Józefa Talar 168,4 
proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni [920 wrzec.) 
Maria Bugajna uzyskała 179 proc., Marła 
Hojecka 170 proc. W tkalni wyróżniły się 
Daniela Ptak (6 krosien - 175 proc.) I Ha· 
lina Bawolak (4 krosna - 183 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni na ,szóstkach" 
wysunęli się na ·czoło Stanisław Kułik 
(163,8 proc..) i Józef Zakrzewski (160,3 
proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 159 
proc„ Regina Gejszt 157,5 proc., Francisz· 
ka Kociołek .155,7 proc. W przędzalni od· 
znaczyła się Janina Kowalska (636 wrzec. 
- 138 proc.). 

W PZPB Nr 14 w przędzalni wyróżniła 
się Katarzyna Wożniak (820 wrzec. - 148 
proc.). W tkalni na 6 krosnach Francisz­
ka Kaczmarek osiągnęła 145,1 proc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: 
Melania Modrzejewska (852 wrzec. - 156,6 
proc.), Maria Napora (872 wrzec. - 154,5 
proc.) i Zofia Zemsta (960 wrzec. - 154.5 
proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (BBB wrzec.) 
Feliksa Sobczak i Franciszka Denys osią· 
gnęly po 160,5 proc., a Eleonora Wasilew­
ska i Krystyna Ambrożczyk (666 wrzec.) 
po 165 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) uzyskała Janina Stra.mska 
147,2 proc., a Marta Majer 144,8 proc. Wła 
dysława Woźniak (8 krosien) osiągnęła. 
146,6 proc„ Ksawera Seymańska 133,8 
pl'6C. Na 6 krosnach wyróżniły się Zofia 
Kubacka (148,2 proc.) i Helena Borówczyi\ 
ska (146,2 proc.). W przędzalnr (3 strony) 
Maria Kmin osiągnęła 171 proc., a Maria 
Kalwińska 162 proc. 

Poszc~ególne powiatowe komendy• orga­
nizacji „Służba Polsce" na Pomorzu przy­
stąpiły do szkolertia młodzieży w dziedzinie 
słliżby morskiej. Dotychczas na tereni:e 
województwa zorganizowano 13 hufców 
przysposobienia marynarki „Służby Pol· 
sce", obejmujących po 40 junaków. W sta· 
dium organizacji znajduje się wojewódzki 
ośrodek morski w Bydgoszczy, gdzie na 
kursie teoretycznym w okresie jesiennym 
i iimowym szkolić się będzie kandydatów 
na kurs praktyczny. Kurs praktyczny uru­
chomiony będzie w przyszłym roku nad 
~ez.iorem Gopło w Kruszwicy. Wyszkoleni 
~ zasilą ~]l~r.egi f1Q~Y. !llQrski._ęj .._ ••1111„••••••••Jlllll!l!l••„~~---•••1••111111••-1 
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ft' tę i z pourote,.. 

Zaszczepiona od biurokracji 
Wydział Ewidenc~i Ubezpieczi;t1ni. Spoj· 

łecznej. Przy bane~, ~dziela.~ce. 
intererantów od u.-zędmków 1 karto.eki, 
stoi strapiony starszy obywatel. 

- Co się panu stało? zapytuje z ~rze 
jęciem młoda pracowniczka wydziału 
urzędująca od „Sz" do „W" 

_ Zabrakło mi 8 złotych do wyku• 
pienia legitymacji - wzdycha obywatel 
- a do domu mam tak daleko... . 

_ E to żadne zmartwienie - UŚDlllł 
cha się miła panienka - Ja. panu poży· 
czę. Twarz interesanta. s1ę rozjaśnia.. 
Starszv pan notuje nazwli!ko urzędnicz 
ki: J . Jabłońska. , 

My równi(~Ż notujemy:' . ob. J. Jabło~ 
ska „dalek<> padła od biurokra~y~~J 
jabłoni". Młode serce „zaszezep1ło Ją 
od bakcyla sztywnego, formalistyczne­
go urzędowania. 

Kino w kinie 
- Ja mam aż trzy! zarycmł triumfal 

nie jakiś za.żywny fa.cet zdarłszy z ple­
ców koszulę-

- Ja c.ztecy __, westchnął starszY. 
pan, macając się po pl~ch. 
- Ja tylko dwie! - oblicza. z ulgą da­
ma podskakująca w 14-tym rzędzie. 

Opis powyższego „~lowania" '~ 
wdzięczamy ob DrygasoWl, który stwier 
dza, że jeśli chodzi o niego samego 
to złapał aż P!ęć ~asionyclt P!Ull• 
kiew ~ seansie filmowym w kinie 
„Włókniarz". 

P. s. Jak wynika z repertuaru kin, 
„Włókniarz" wyświetla obecnie film pt, 
„Okoliczności łagodzące" Wydaje się Jed 
nak że w sprawie wyżej opisanego stanu 
sanitarne~o widowni niema żadnych 
okolicznosci łagodzących. 

Koniec wieńczy dzieło 
Ktoś kiedyś zaczął budowę domu: przy 

rogu ul. Magistrackiej i Nowotki. Zało _ 
tono fundamenty, doprowadzono mury 
do wysokości parteru i stop. 

Niejeden z przechodniów zatrzymuje 
się przed niedoko{1czonl\ budowlą i zasta 
ilawia się, czemu się nikt w.w. domem 
nie zainteresuje. Czyżby za dUŻ<> było 
mieszkań w Lodzi? 

LO DZIANIN 

Rozbudowa . i remunty 
Wydział Odbudowy Zarządu Mięjskiego 

przystąpił już do budowy nowoczesnej hali 
sportowej przy ul. Skorupki. Położone już 
zostały fundamenty i zabezpieczony ~stał 
teren. 

W najbliższych dniach rozpoczyna się bu 
dowa II szkoły podstawowej przy ul. Wól· 
c.zańskiej 171-173. Szkoła na Karolewie zo 
stała już ukończona. Poza tym remontuje 
się gruntownie gmach S3koły przy ul. Gdań 
skiej 90. 

Zwiększaj.ą się kadry 
racowników filmowych 
ubiegłą nie~ielę w świetlicy Związku Za 

wodowego Pracown'ików Filmowych odbyło 
się po zakończeniu egzaminów wręczenie dy 
plomów zawodowych kinooperatorom Lodzl'., 
Wrocławia, Częstochowy, Piotrkowa, Lewicza 
i innych miast. Ogólna liczba wydanych dy­
plomów wynosi 53. 

Dyplomowanie nowych fachowców w prze­
myśle fl.mowym p;nzyczyni się n iewątpliwtis 
w wielkim stopniu do U!;,prawnienia porządków 
w naszej kinematografii. 

Co usłyszymy dziś przez radio 
Program na środę 11 sierpnia 1948 roku. 

12.04 Dziennik; 12.25 Pieśni w wyk. S. 
Adamczewskiego - baryton; 12.45 „Co 
czytać"; 12.55 „Gawęda Hanny"; . 13.0~ 
(L) Koncert rozrywkowy. wyk. H. Wilczyn 
ska i W. Dunin-Brzeziński - piosenki, zes 
pół jazzowy Kleckiego i Frachowicza oraz 
A. Lustig - akomp., 13.45 II audycja z 
cyklu: „Kompozytor tygodnia - Maurycy 
Ravel" - (płyty); 14.30 (L) Z dzisiejszej 
prasy; 14.35 (L) Fragmenty opery ko· 
micznej „Cyrulik Sewilski" Rossini'~g~ 
(płyty); 15.05 (L) Informator akadem!Ckl 
15.10 (L) Iterludium z płyt; 15.20 (L) Po 
gadanka J. Zakrzewskiej pt. „Spółdziel· 
czość organizuje wymiany handlowe ze 
wsią"; 15.30 „Sąd w dżungli - słuchowi· 
sko dla młodzieży Aleksandra Gajdeckiego 
w reżyserii T. Markowskiego; 17.20 Kon­
cert ro~kowy; 17.55 Skrzynka PKO; 
18.00 „Mowi Wystawa Ziem Odzyskanych" 
18.05 „Przez lądy i morza"; 18.15 Audycja 
dla wojska; 18.45 „Nowe książki" - felie 
ton; 18.50 Koncert chóru d3ieci z Czecho· 
słowacji; 19.30 ,.Emancypantka' 36 odci· 
nek powieści B. Prusa; 19.45 „Rumunia 
przemawia do Polski"; 20.15 „Ciekawostki 
literackie"; 20.20 Audvcja Komitetu Wy· 
konawczeg<> Obchodu Roku Chopinowskie• 
go; 20.30 Audycja Chopinowska w wyk. 
H. Czerny-Stefańskiej; 20.58 Komunikat 
meteorologiczny; 21.00 Dziennik; 22.00 
Muzyka ~eczna (płyty): 22.40 Komuni• 
kat z XIV Olimpiady; 23.00 Ostatnie wia.i 
domości; 23.10 Muzyka taneczna; 23.20 
Program na jutro; 23.30 (L) Koncert ży· =. 231i9. JL)_ Zakoń~ltie ay~ji i 
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KOMU WINSZUJEMY 

aroda, 11 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Zuzanny. 

WAŻNIEJSZE TEl„EFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Pubłiczn. 10-49 
Powiatowa Komenda MO. - 13-14 
Miejski Komisariat MO - 10·41 
Straż Pożarna - 10-72 
Ubezpieczalnia Społeczna - 11-13 
Szpital św. Trójcy - 10-70 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka Grabowskiego 

Plac Trybunalski 9. 

DYŻURY LE.KARSKIE 

11 Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
„ 11 - 13 od 21 - 7 rano. 

W niedzielę i święta dyżur dzienny 
w szpltalu św. Trójcy. 

Redakcja ł Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 

Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15·40 

Przy uzrądzaniu wszelkiego rodzaju 
obchodów organizuje się komitety, któ­
re mają dbać o dekorację miasta i do­
konać przygotowań technicznych do 
uroczystości. Tak też było i przed Świę 
tern Odrodzenia. 

Święto dawno przeminęło, ale do 
dnia dzisiejszego są jeszcze pozostałości 

Kronika 
BUDŻET MIASTA OPRACOWANY 

Onegdaj wysłany został do 'Nojewódz 
kiej Rady Narodowej budżet miasta Pio 
trkowa, którego projekt zatwierdziła w 
ubiegłym tygodniu Miejska Rada Naro­
dowa. Jak się dowiadujemy, Piotrków 
był pierwszym miastem w wojewódz­
twie, które złożyło swój bud.żet jeszcze 
przed wyznaczonym terminem. 

w postaci samotnie stojącego podwyż ... 
szenia na placu „Agricola". Należy się 
liczyć z tym, że lada chwila zajmą się 
jego rozbiórką osoby zupełnie do tego 
niepowołane. W przyszłości zaś - przy 
innej okazji .- nowy komitet będzie 
budował nowe podwyższenie, kosztem 

• kilku tysięcy złotych. Jak nam wiado-

mieiska 
SPRAWY SZKOLNICTW A 

Zarząd Miejski wydał w okresie wa 
kacji przeszło cztery miliony złotych na 
remont publicznych szkół powszech­
nych. Zabezpieczono przede wszystkim 
dachy i okna, naprawiono ogółem sto 
dwadzieścia piecy kaflowych oraz o­
szklono i pomalowano przeszło dwieście 
okien. 

Wszystkie prawie sale szkolne zo-
NOWY ZIELENIEC stały odmalowane, zaś podłogi nasycone 

Jeszcze w tym tygodniu rozpoczęte specjalnymi płynal'.;i pyłochłonnymi. 

zostaną prace nad zerwaniem bruku W tych dnia~h Zarząd Miejski przy­
na Placu Litewskim koło szpitala. Pła- stąpił do op;racowywania planów rozbu­
nuje się tam urządzenie nowoczesnego dowy szkolnictwa na terenie Piotrkowa. 
zieleńca. Plac wysadzony będzie woko- Jedną z najpoważniejszych akcji bę­
ło młodymi topolami wysokopiennymi, dzie walka z analfabetyzmem. Według 
w środku posadzone będą kwiaty, a re~ statystyki Zarządu Miejskiego na tere­
szta - zasiana trawą. Zieleniec znajd0-I nie Piotrkowa znajduje się jeszcze oko­
wać się będzie po obu stronach prawa- ło tysiąca pięciuset osób nie umieją-
dzącej do Piotrkowa autostrady. cych ani pisać ani czytać. 

Awanturnicze małżeństwo 
Wiele osób, zdemoralizowanych woi-,. małżonków :--- złożyło wspólną prośbę 

ną, nie zdaje sobie sprawy z tego, jak do władz o usunięcie ich z tej posesji. 
zgubne skutki wywołuje ich zachowa- Sprawa jest o tyle poważna, że Rę-
nie się wobec młodzieży i dzieci. kojarscy posiadają troje nieletnich dzie 

Jaskrawym tego przykładem jest: ci. Słuszna jest więc troska sąsiadów, 
małżeństwo Rękojarskich, zamieszkałe J ażeby dzieci te zabrać pod opiekę ro­
przy ulicy Nowy Świat 18a. Awantury I dziców zastępczych. W tych dniach ma 

rrw, podium to jest własnością pewrego 
zakładu przemysłowego w Piotrkowie„ 

Podobnie ma się sprawa z transparen 
tarni ulicznymi, zawieszonymi między 
słupami telefonicznymi: do dzisiaj obe­
rwane resztki transparentów wiszą w 
Alejach 3 Maja koło gmachu Z.M.P. 
Na kilkakrotne uwagi, słyszeliśmy so­
lenne zapewnienia zdjęcia fruwających 
kołków. Tymczasem - do dziś „ozda­
biają" one najpiękniejszą ulicę space­
rową miasta. 

Sprawy budżetowe 
na posiedzeniu P. R. N. 
W dniu wczorajszym odbyło się po­

siedzenie Powiatowej Rady N arodo­
wej, na którym omawiano przede wszy 
stkim sprawy budżetowe. 

_ Wszystkie gminy opracowały jut 
swoje budżety gminne i w dniu wczo­
rajszym zatwierdzono budżet Wydziału 
Powiatowego. Jedną z najważniejszych 
pozycji w budżecie stanowią wydatki 
na remonty i budowę nowych dróg. Na­
stępnie duże sumy przewidziano na za­
kładanie szkół rolniczych i gimnazjów 
wiejskich oraz na stypendia dla studen­
tów pochodzenia wiejskiego. 

Z Tow- Opiekł 
nad Zwierzętami 

W tych dniach w sali obrad Powia­
towej Rady Narodowej odbyło się pier­
wsze zebranie organizacyjne istniejące• 
go już przed wojną w Piotrkowie To­
warzystwa Opieki nad Zwierzętami. 

Zebranie ,zagaił Powiatowy Le~arz 
Weterynarii dr Spiewak, który wskazał 
na piękne i szlachetne cele Towarzy­
stwa i omówił jego zadania na terenie 
Piotrkowa. i pijaństwo są na porządku dziennym w się zebrać Społeczna Komisja Obycza- • 

e.>1i; "'" • tym mieszkaniu. Doszło do tego, że oko I jowa, która z pewnością zajmie się Jednym z pierwszych zadań stoją-
Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr· ło dwudziestu mieszkańców i sąsiadów~ awanturniczym małżeństwem oraz usu- cycP. przed Piotrkowskim Towarzy­

kowskiego": Komunalna Kasa Osz- tego domu - nie mogąc wpłynąć na \ nie z pod ich wpływu nieletnie dzieci. stwem Opieki nad Zwierzętami, będzie 
czędnośe'i w Piotrkowie nr 425. zmianę zachowania się awanturniczych szeroka propaganda przeciw znęcaniu 

Administracja czynna od godz, 8 do 
·J< godz. 16, w sob'oty od godz. 8 do 13. 

11_ 1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 się nad zwierzętami. Za pomocą spe­
cjalnych ogłoszeń, jak i częstych ze-
brań i odczytów, Towarzystwo starać 
SIĘ będzie wykazać wielką przydatn'ość 
zwierzęcia w życiu domowyrn, przemy­

W okresie największych upałów I ~ nacz. Wydziału Zdrow~a ob. Węglar- to jednak, by lokatorzy utrzymywali słowym i gospodarczym. 
bardzo łatwo szerzą się wszelkiego ro- skim 'i0v1ied„1eti.;m~· ~!ę, ze !\C il:·:sje S'.:l. • porządek: w pewnych kamienicach uka O każdym fakcie znęcania się nad 
d . h b k , N" . d . nitarne wystąpiły z wnioskiem do od- rano wszystkich lokatorów za brudy, zwierz~tami należy zawiadamiać sekre­

. zaJU .c oro Y za azne.. ic więc ziw- powiednich władz o całkowite zamknię j które powstały z ich winy. tariat Towarzystwa lub dzwonić do Pal'i 

Dbajmy o czystość miasta 
nego ze Referat Zdrowia przy Zarzą- cie chronicznie brudnych przedsię- Jak ~ięc wynika z powyższego, Pio- stwowej Lecznicy Zwierząt przy ulicy 
dzie Miejskim w Piotrkowie . prowadzi biorstw. trków nie jest zbyt czystym miastem. Wolborskiej, gdzie na razie mieścić się 
w tym czasie szeroką akcję sanitarną. Nie jest też zbyt czysto w piotrkow Panująca niegdyś o Piotrkowie opinia będzi~ sekretariat Towarzystwa. 
Liczne grupy kontrolerów dzień w dzień skich posesjach. Na dziewięćdziesiąt jako o najczystszym mieście w woje- W skład Zarządu Towarzystwa . . . w skontrolowanych posesji spisano trzy- wództwie łódzkim, niestety, została ze- V.'$Zedł Starosta Powiatowy tow. Bu-
wyr~szaJ~ na miasto, by .sprawdzić a- dzieści doniesień karnych. OczyJNiście ·psuta przez samych jego mieszkańców. rzy.ński jako przewodniczący, tow. Ja­
runk1 sanitarne w posesJach, sklepach, pajwiększą winę ponoszą tutaj admini-1 Musimy uczynić wszystko, by znów oa nisc:ewski Karol jako wiceprzewodni-
warsztatach rzeźniczych, wytwórniach stratorzy domów i dozorcy. Nie znlkzy taką opinię zasłużyć. czący , skarbnikiem wybrano rri.gr. Pod-
wód itp. górskiego, a sekretarką ob. Szysz. Więk 

w każdy wtorek -ipiątek tj. w dni u • • kl I szość członków Towarzystwa stanowi:\ • 
targowe kontrolerzy sprawdzają na ha- waga na WSCIO e psy osoby, które już przed wojną należały 
li targowej sposób przechowywania lub • d~ Towarzystwa Opieki nad Zwierzęta-
przenoszenia przez kobiety wiejskie ar- . . . dł k . . . . nn. . . . 

' tykułów żywnościowych. w lipcu sof- W ostatnich dnia.eh pa y w Roz- w_y, tore wkrotce padły .. ~a szczęscie W naJbhz~zym czasie podamy na-
. . d . . t 

1 
'łó k h przy trzy krowy, ktore zostały pogry- me było wypadku z ludzmi. I szym Czytelnikom stały adres sekreta-

sano s_ite emnas:iedpro 0 rn w arnydc I zione przez wściekłego psa. Wypadek W związku z powyższym podajemy r;atu Towarzystwa. Sekretariat będzie 
rozmati{m sp~ze ;wcomS a p~z~. e powyższy spowodował pewien mieszka do wiadomości, że w okolicy „Kraków- pnyjmował zgłoszenia na członków 
~~zys im prze u~ 0~· d pgwJ k~ · ie I niec Rozprzy, który spotkawszy w polu I ki" i Bugaja włóczy się wściekły pies. Towarzystwa oraz zgłoszenia wszyst­
? 1~ro.wywane .są 0 \u ro z i:g~ psa-przybłędę przygarnął go jako po- O każdym wałęsającym się psie należy kich rasowych lub ciekawych odmian 
1 winnym grozi suro.w_a ara w po~ aci moc do pasania bydła. zawiadomić Milicję lub znajdującą się hodowlanych zwierząt, jak również bę-
gfz{w~y w wysokosci trzech tysięcy Już pierwszej nocy pies ten pogryzł w pobliżu Lecznicę Weterynaryjną. dzie udzielał bezpłatnych porad facho-
z 0 yc · dwa inne psy, a następnie - trzy kro wych. . 

Spraw8za się także czystość zakła- · 
r dów gastronomicznych i sklepów spo­

żywczych. Na 225 sklepów skontrolo­
wanych w lipcu spisano trzynaście do- I'. ''"" 11,:M •1rH·1.11 r 111•"" 1111M1.1•1 

niesień karnych oraz wysłano siedem­
dziesiąt upomnień lub zaleceń do wy­
konania. Jak się dowiedzieliśmy, są i ta 
cy, kupcy, których niechlujstwo stwier­
dzono nawet wielokrotmc. Z rozmowy 
Ulll ll l ll l l' l ll l l! l ll l ll l ll l ll lllllll lll lllll l lll lll ll l ll l lll lllill ll llll lll ll lal ll lll l ll l lllll l il l ll l ll l ll l ll l lll li l lllillll l U~ 

Ogłoszenia drobne 
WNUK Stanisław, zamieszkały w 

Piotrkowie, zagubił kartę rejestracyj~ 
ną. 288-k 

KOPAŃSKA Helena, zamieszkała 
w Wolborzu, pow. piotrkowski zgubi­
ła dowód kolejowy nr 815412. 

289-k 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 

Idzie ktoś! Nie wpuszczę! A to siłacz! Kup pan mój życiorys! 

WYDA WCA1 WoJew. Komitec PPR w t..odzt. Komitet Redaltcy3ny. Red. l Adm. f..Odt, Plotrkow1k.4 !Mt. Telefonyr Redalctor Nacs. 2l&-l4. Setreta.r1at 254-21. Red. nocna 172-31. , 
Dział oaloszeń1 ul. Piotrkowska 55. tel. 111•50, Konto PKO ..... YI1·1505. Zakł. Graf. R. S. W. „Pra1a". Admta»tr-.ta -.i. orzyJmale -~~łacłzł&lna6d,I:S.zl9%11Wiow:l!Ldruk4:.o.abze6._& 
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TEATR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZIOOHNY 
DJjś o godzinie 19.30 „~ABUSIA" G. Za­

polskiej w reżyserii Dobiesława Damięckie 
go. Dekoracje J. Przerackicj. W roli tytuło 
wej Irena Górska, jedna z na:i7dolniejszych 
aktorek młodego pokolenia. W innych ro­
lach występują: E. Drozdowska, H. Krzywi 
eka, M. Stróżyńska. Z· Truszkówna, J. Zaru 
bin, J. Dwornicki, Z. Filuś i Z. Kęstowicz. 

Nr z20 

TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ ,.L~IA„ 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
.. CNOTLIWA ZUZANNA", . operetka w 
3-r.h aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow Londyn, 118. 

Antkiewicz zwycięża Murzyna peruwiańskiego Garcię ~ 
Szymura pomimo zwyciąstwa nie zachwycił 

i-ika 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
d d Drugie spotkanie naszego pięściarza Ant-'V niedzielę kasa teatru czynna 0 go z. k;ewi<:za przyniosło nam wczoraj duży suk-

11-ej. ces. Antkiewicz spotkał się w drugiej rundzie 
Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 z groźnym Murzynem peruwiańskim Garcią i 

po pięknej, stojącej na wysokim poz>iomie 
. Dziś i c'odziennie o godz. 20-ej najwesel walce zwyciężył go na punkty. 
sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC Garcia, jak oświadczył po walce Antkie­
I,\tlOJĄ" z udziałem i w reżyserii Kazimierza · wicz, był przeciwnikiem trudnym, dysp·)nują­
Szuberta. cym do5konałymi lewymi prostymi. Pomimo 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, tego Murzyn dwukrotnie zapoznawał się z des-
tel. 272-70. kami ringu do dwóch. Zwycięstwo Polaka wi-

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby downia przyjęła długo niemilknącymi brawa-
wanie biletów. mi. 

Trzeci dzień turnieju bokserskiego w Lon-
TEATR KAMERALNY DOMU ZOl:..NIERZA dynie rozpoczęły walki w wadze półciężkiej 

' ul. Daszy6skiego 34. z Polaków startował Szymura, który spotkał 
Ostatni tydzień sztuki Maxwell Anderso- się z Hindusem Joah'.mem. Wygrał na punkty 

na .,JOANNA z LOTARYNGII" z Ireną Polak. 
F.ichlerówną w roli tytułowej. ReżysPria Walka Szymury z Joahimem (Indie) stała 
Erwina Axera, kompo:i;vci<> nl<istyczna Otto na ogół na słabym poz;.1mie. Hindus niższy 
.Axera. Początek o godz. 19.15. od Polaka lecz bardziej krępy nie reprezen-

Kasa czynna od godz. 12-ej tel. 123-02. tował wysokiej klasy. 

rundę rozpoczyna Polak atakami lewym pro­
stym. Hindus dąży do zwarc'.a, w którym 
stale przytrzymuje Polaka. Szymu'ra ·nie po­
trafi utrzymać przeciwnika na dystans a 
poza tym sygnalizuje ciosy i jest zbyt po­
wolny. Trafia on jednak więcej. W trzeciej 
rundzie walka jest w dalszym ciągu cha­
otyczna i 'na niskim poziomie. Szym4ra 
stara się prowadzić walkę na dystans 
w dalszym ciągu częściej trafia i za­
pewnia sobie zdecydowane zwycięstwo na 
punkty. Polak mimo wyraźnej wygranej sto­
czył b. słabą walkę. Nie mógł sobie poradzić 
z walczącym chaotycznie i nieczysto Hindu­
sem. Był ponadto zbyt powolny i na tle sła­
bego przeciwnika forma jego nie zachwyciła. 
W środę 11 bm. Szymura spotka się z murzy­
nem Quitonem z Porto Rico. 

Sensacją trzeciego dnia turnieju była po­
rażka mistrza Europy w wadze półciężkiej 
Holendra Quentenmeyera, z Argentyńczy­
kiem Cia LETNI TEATR „OSA" W p~erwszym starciu Szymura jest stale 

Zachodnia 43, tel. 140-09 w ataku. Hindus jest w defenzywie, bijąc Dzięki czystce jaka przeprowadzana jest 
jedynie rzadko lewymy sierpowym. Obaj za codziennie wśród sędz'.ów, sędziowanie jest 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- wodnicy wpadają stale w klincze. Starcie coraz lepsze. Dotychczas wycofano pona:i 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". kończy się lekką przewagą Szymury. Druga._20-tu arbitrów. 

SZYMURA I ANTKIEWICZ - wczorajsi 
zwycięzcy. 

Szermierze polscy 
walczq dalej 

R. Makowska w roli tytułowej • ?rkia.z J IJ L 
13. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzezms . 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo-

Pierwsza runda eliminacyjnego turnieju 
szermierczego w szabli w konkurencji dru­
żynowej rozegrana została w 6-ciu grupach, 
z których po 2 zespoły zakwalifikowały się 
do następnej rundy. Drużyna polska walczy­
ła w grupie trzeciej razem z Belgią i Turcją. 

.... e e • wo.bee porażki Turcji z Belgią w stosunkµ 
łowski, L. Sadurski i inni. 

• fi D 1' Polska zwyciężyła Turcję w stosunku 11 :5 i 

2:9 obie zwycięskie drużyny Polska i Belgia 
Polska na drugim miejscu za Czechosłowacją zakwalifikowały się .do drugiej rundy turnieju. Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 

batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

Praga. (Ohsł. wł.) - W żlinie rozpoczęły maniu nogi, poważnych kontuzji doznali Losowanie drugiej rundy turnieju przynio-
się 7-dniowe zawody motocyklowe, z których Czesi !fradek. i Doleżal, z Polaków V: szpita- sło następujące zestawienie czterech grup: 
3 rozegrane będą. na terenie Czechosłowacji lu rznaiduią .się Gargul i Cieszkowski, który I grupa: Belgia, Egipt, Węgry, 

HINA 
. . . ' doznał lekkiego wstrząsu mózgu. II A r USA Wł h 3 dm za§ na tereme Polski. W zawodach uczest Po drugim dniu prowadzi Czechosłowa grupa: ng ia, , oc y. 

niczy rekordowa ilość 209 zawodników. cja O pkt karnych przed Polską 13 p. k~„ III grupa: Argentyna, Czechosłowacja, Ho 
Drugi dzień międzynarodowego „Ma- Włochami ponad 170 p. kar„ Węgrami landia. ADRIA - „1'ycie Emila Zoli" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
BALTYK - „Tajemnica nocy wigih jnej" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30 

ratom1'' motocyklowego przyniósł liczne 400 p. kar. Bez punktów karny.eh jedzie 29 IV grupa: Polska Francja, Austria. 
wypadki na trasie i wiele punktów kair- zawodników w tym 2 Polaków: Urbaniak, Z każ.dej grupy ~dpada 1 drużyna. Pozo-
nych uczestnikom. Węgier Kralik uległ' zła- Jankowski, Brun i Dąbrowski. stałe 8 zespołów wchodzi do półfinału. -~v 

BAJI<A - „Siódma zasłona" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15. 
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GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­
montu Program A~tualnoścl przeaiesiono 
do kina ,_Hel''. 

HEL - „Kobieta sama" 

Dziwolqgi z za Oceanu 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. Sport amerykański na usługach zb.lazowanych bankierów z „Wall-street5

' 
HEL - „Program aktualności krajowych p odczas mego widzenia się z Olesławem Ku- mmeJs2:ą prawie popularnością od boksu. 

i zagranicznych Nr 24" charskim, fundatorem pięknych nag.ród na Oczywiście mowa tu jest tylko o zapaśnictwie 
g-ndz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12, 13· doroczny, klasyczny wyś-:.ig kolarski im. ś.p. zawodowym. 

MUZA - „Rosanna siedmiu księżyców" Jaskólskiego, który odbędz.ie się w nadchodzą Pamiętacie zapewne jeszcze wszyscy Taluna, 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 cą niedzielę din. 15 bm. na ~rasie Łódż-Piotr- olbrzyma wileńskiego, który wkrótce po Chmie 

POLONIA - „W pogoni za mężem" ków - Tomaszów - Łódź - długo rozmawia- lewskim wyje<:hał za namową Cyganiewi::za 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. liśmy na temat sportowców amerykańskich do Stanów Zjednoc11:onych i początkowo odno-

PRZEDWIOSNIE - „Zagubione dni" polskiego po<:hod2:enia. sił wiele sukcesów. 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 Okazuje się, że w sporcie amerykańskim Obecnie gwiazda Talu·na w Ameryce mocno 

ROBOTNIK - „Wakacje" grają oni nieraz pierwsze skrzypce. Odnosi to przybladła. ale jest on jeszcze wciąż cenionym 
dodatek: Przegląd Sportowv Nr 8 się przede wszystkim do zapaśników. przez menagerów. a oSf.atnio wal~..zył nawet z 
godz. 17, 19. 21, w nil?-dz. 15. . samYI\1 Camerą, który po niepowodzeniach w 

ROMA - ;.Kopciuszek" GWIAZDA TALUNA GASNIE I ringu przeniósł się na matę. Talun, niestety, 
g-odz. 18. 20, w nieiii:. 15.30 Sport zapaśniczy w Ameryce -:ieszy się nie walkę pr~girał. Walka tych dwóch olbrzymów, 
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~M~~~dz~j~;, w gron1•e czołowych lekkoatlet~k l?'Odz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

~~~ 18, ·2~~:tni~~~.ŚT~. rozwHać będzie swój talent Łodożyńska 
TĘCZA - „DragonwycIJ." W Akademii Wychowania Fiącznego na 

godz. 17, 19, 21; w medz. 15• . Bielanach w W.arszawie odbędzie się w czasie 
TATRY (w ogrodzie) - „As wywiadu" od 21 sierpnia do 13 września t>r. kobiecy obóz 

god~. 17, 19, 21 ~. niedz. 15. treningowo-wyszkoleniowy, który będzie m'al 
WIS~A 17 'i~01if0 iedz. pocz. 0 godz. 15. na celu trening przygotowawczy ~adry repre-

go z. • • • w n . , . „ zentacyinej do Igrzysk Bałkansk1ch (16-19 
WŁÓKNIARZ - „Okol~cznosc1 łagodzące j września). przeszkolenie. przodownicz~k lekk;ej 

godz. 17, 19, 21, w medz. 15 atletyki oraz sprawdzeme i trenowarue nowych 
WOLNOSC - ,Tajemnica nocy wi~ijnej" I ~alentów. 

g.odz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 I Trenerami na obozie ?ędą: C?~ssowski i Wa-
ZACHĘ:TA - nieczynne z powodu remontu chałowsk1. Głównym k1erown1k1em - sekre-

. I tarka PZLA I. Matzke. Na obóz powołano na-

ff 35j kolarze nie mieli po co„ jechać i st~~~~c:__z~:~~~!'.: Piwowarówna, Wieczo;-
1 kówna. Wajsowna E., Hamerlak, Kwoka, Paz-

wiec, Stachowicz, Legutko, Mitan, Wolańska 
Bul~ka, Bulżanka II, Konikówna, Klimowska; 
Toruń - Sinoradz:ka; 
Grudziądz - Gburkówna, Gościniakówna; 
Bydgoszcz - Orsztynowi; 
Wrocław - Babinkówna, Flakowie-z:, Michal­

ska, Paszkówna, Raczewska, Wilhelmi Stępow­
ska, Pogorzelska; 

Lublin - Gutkowska; 
Puławy - Borkowska - Piotrowska; 
Z okr. białostockiego - Wielgat Heleno.. 
Zarządy OZLA upoważnione są do uzu?eł-

niania swymi kandydat.kami z kadr najmłod­
szych - obiecujących, na miejsce tych, które 
nie będą mogły wziąć udziału w obozie. 

Kolarski mi9trz świata Reg Harris (Ang- I dziorówna Wasilewska GemboJisówna. Szczę­
lia) sprawił swym roda~om ?olesny zawód: dzielówna,'. Bregulanka, Hejducka, Szwarcówna, Sędzia radziecki 
Złoty medal w sprincie uciekł Anghkow1 Paje_ro~a; • • . . 
sprzed nosa, a zprzą.tnąl mu go. Włoch ~helia, 1:..odz - Kucharkowna, 1:egówna, Płoci.ennt- prowadzić będzie mecz 
zwyciężają.c w finale dwukrotme Anglika w czak, Słomczewska, Pes.kowna, Moderowna, p 1 k J OSławia 
cza~ach 12 sekund na ostatnich 200 metrach. Wajs-Marcinkiewicz, l:..odożyńska, Nowakowa; 0 S a- UQ 

W wyścigu drużynowym d? finału zakwal!: Radom - Kusiów~a; . . Bawiący na olimpiadzie przedstawiciele Ju 
fikowały się drużyny l!'rancj1, Włoch, Angh~ Warszawa - Chnsten n, Pokora, S1enk1e- go~łowiańskiego Związku Piłki Nożnej uzgod-
i Urugwaju, które zajl)ly miejsca . w~dług t?J wicz, D~brzańs~~·. R~szko; nili z wiceprezesem PZPN inż. Przeworskim, 
kolejności. Drużyna Urugwa.111 w połfmale mia Poznan - Cteshkowna, Dobrowolska, Leszne że międzypaństwowe spotkanie piłkarskie Ju-
ła wyjątkowo słaby czas 6 :~R,O. minuty (I). ró~a, Kamińska. Cze.rwińska, Kowalska, Py- gosławia Polska, które rozegrane zostanie 

w finale zespół francuski miał czas 4:57,8 tlakowna. Adams~a, Białecka; 25 bm. w Warszawie, prowadz:ć będzie sędzia 
minut.. . · . Olsz!yn - lzwic:~a; radziecki. Do meczu tego Jugosłowianie wy-Przeglą.daJąc czasv uzyskane w Londyme Gdansk - Brockowna; I . . .

1 
· · kł d ' 

przez obeeną ek~traklasę kolarzy _amat~rów, Kraków - Gorzkowska, Janiszewska, Boro- stąp1ą W swym naJSl meJSzym s a z,e, 
musimy stwierdzić, że torowcy nasi zarowno 
Bek jak i Kupczak nie odcgrnliby żadnej po-1 J • • • 
ważniejszei roli na Olimpiadzie w biegu dru- }} sp o RT<< najpopu arn1e1szym pismem żynowym również nie zajęlibyśmy punktowa: 
nego miejsca. Najlepszy czas (4:~5,5 m.~ ~ teJ sportowym Polski 4937. 
konkurencji miał zespół franc11~k1 w połfu~~le, 

w 1d6rym wyeliminował zesnól W. Brytanu. l L-----------.;..---------------~~-....,--~--.-;;-

z których każdy ważył ponad 100 kg i liczył 
ponad 2 metry wzrostu· w Ameryce wzbudziła 
duże zainteresowanie. 

' 
CHŁOPAK Z TARNOWA - KRAUZE 

PODTfiZYMUJE TRADYCJE 
CYGANIEWICZÓW 

W chwili obecnej w zapaśnictwie amerykań­
skim wybija się Polak, Karol Krauze, który 
przywędrował: za ocean iz Tarnowa. Krauze, jak , 
mówi niim Kucharski, „leje w Amery.-::e wszyst 
kich na łeb i szyję'' . Walczy on obecnie 0C2y­
wiście jako zawodowiec. Obok niego wybija 
się również młody olbrzym Włady6ław Kowa­
lewski. Kowalewski jest jeszcze wyżsrr;y od 
Ta·luna, ale za to jest bardzo szczupły, tak, że 
przypomina bardzo pająka. 
Pomysły amerykańskich menagerów ekscen­

try~nośdą biją często najbardziej wyśrubo­
wane rekordy światowe. 

Posłuchajcie l 

ZOSIA BURSKA - KOLEKCJONERKA 
„SKALPÓW" 

W Ameryce waiki wolno - amerykańskie, 
które swą brutalnością piły dotychczas wszy­
stkie tego romaju publiczne widowiska, prze­
stały już pasjonować publiczność amerykań­
ską. Zblazowani giełd:ziar11:e z „Waal Street" 
zaj)'ragnęli innej rozrywki. 

Dolar w Ameryce rządzi wszyjtkim, a więc 
i sportem. Menagerey wpadli Więc na nowy 
pomysł i wymyślili amerykańskie walki para­
mi. Na macie walczy jednoq:eśnie 4 ll:"apaśn i­
ków, a publiczność - jak mówi śmiej ąc się 
nasz rozmówca - musi stać za... drzwiami. 

Amerykanie lubują się również w walkach 
kobiet (I) W tej „specjalności" niepoko.naną 
jest Polka Zosia Burska, której mieszkanie 
zdobi wiele „skalpów" jej przeciwniozek. 

POLACY DOBRZE GRAJĄ W TENISA 
I KRĘGLE 

Niejednego zapewne z.adziwi, że w Ham­
tranc:k najlepszymi .tenisistami są Polacy. Na 
liczny.eh turniejach i to w obsadzie nie byle 
jakiej ocłnosz-ą Oni wiele sukcesów, bijąc nie 
raz Cllołowe rakiety USA. 

Do najlepszych zalic:l!ają się Kowalewski, 
Hetzek, Borowski i Peszyński. 

Wiele sukcesów odnoszą również Polacy w 
rozpowszechn1onym ba.rdzo w Ameryce sporcie 
kręglarskim. W kolarsł.wie n.a.tnmiast o Pola-
kach mało słychać, (kr.) 


